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·nr=• GŁOS ROBOTNICZY Uiarzmiona rzeka 
Studenckie brygady żniwne 

dla Kongresu 
!>nia 19 sierpnia br. powró- tetu Lódzkiego f, Państwowej 

dli do Łodzi uczestnicy pierw- Wyższej Szkoły P'~'dagog1czneJ 
1zego łódzkiego turnusu stu- zorgan zują w dniad> 1 - 3 

września wieczornieoa powital­
denckich brygad żniwno-omlo- ne pod hasłami III Slwiatowe­
łowych, które pracowały przez go Kongresu. 

CZYN KONGRESOWY 
dwa tygodnie na terenie PGR , 
w okręgu Bydgoszcz i Szcze. 
c:in-Południe. Studenci tych 
brygad z okazji zbliżającego 

aię Kongresu podejmowali 
srereg zobowiązań. Na uwagę 
zasługuje zobowiązanie prze­
pracowania jednego dnia na 
Mi~dzynarodowy Fundusz_ Po. 
mocy Studentom. 

Jednym z najwartośctow· 
uych zobowiązań przedk\OD· 
gresowych był czyn akt)'łWU 

Zrzeszenia Studentów Poiskli:b 
Wieczorowej Szkoły Inż~ni~ 
skiej. 

Komitet Uczelniany ZSP przy · 
Wyższej Szkole ln:i;yniersk.iej 
zorganizował 6·tygod01owy 
kurs przedegzaminacyjny dla 
kandydatów na pierwszy rok 
studiów WSI l PŁ.. Kurs ten 
zakończył się 14 sierpnia. Ob· 
jął on ponad 400 uczestników. 
którzy uzupełnili l pog 1 ęb11J na 
nim wia,domoici przed egza· 
m\,nallll wstępnymi. · 

I tak brygada studentów 
UŁ pracująca w zespole PGR 
Chwaliszewo ofiarowała na 
MFPS dzienny zarobek w wy4 

sokości 768 zł oraz 370 zł na 
pomoc: dla młodzieży koreań­

skiej. 13-osobowa grupa stu­
dentów UŁ pracująca w PGR 
Młynary ofiarowała na Mię. 
dzynarodowy Fundusz zaro­
bek dzienny w wysokości 
222,40 zJ. 

W pracy przy organizacji 
kursu i prowadzeniu na mm 
zajęć wzięJo udzial wielu ak­
tywistów Zrzeszenia Studen­
tów Polskich, wśród których 
na specjalne wyró1.nienie za­
sługują tow. tow Chlebowski. 
Chojnowski, Czubek 1 Godyc­
ki. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ P~RTll ROBOTNICZEJ 

Koparka „DemagH p-ra· 
cuje bezustannie, d:zień 

i noc. Jak widać na zdję­
ciu, niewiele pozostało 

;e; ziemi do przerzuce-
-> 

„ 
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Grecki - . 
Czerwony Krzyż 

składa 

podziękowanie 
PCK 

, W związku z przekazaniem 
pt.Z.ez Zarząd Główny Polskie.. 
go Czerwonego Krzyża sumv 
l50 -.tys zł na pomoc dla ofiar 
trzę~· ienia ziemi w Grecji. 
Grecki Czerwony Krzyż na­
desłał w dniu 24 bm na ręce 
wicepre.zesa PCK - dr Ireny 
Dcimańs!ctej, następującą de· 
peszę: 

„Wzrusz'elli Waszym uczu­
ciem solidw-ności w stosunku 
do ofiar trzP,sienia ziemi wy. 
rażamy glęb,uką wdzięczność 
za hojny dar. - Grecki Czer. 
wony Krzyż". 

nia.. 
ł..ODt, $RODA 26 SIERPfYIA .ts3 t;nKu li'ot. - M. Sz. 

, 

SPOŁDZIELCY Z RYPUŁTOWIC 
I 

wzywa1q , 

do współzawodnictwa 
w siewach jesiennych 

Szybkie I staranne przepro- r------------­

f;:,, 

~· 

Podobnie znaczne sumy za­
d~Jclarowaly bry~ady Państwo-
1Vej Wyższej Szkoły Pedago. 
gicznej, Wyższej Szkoły Eko­
nomi<:znej, folitechniki Lódz­
lciej i innych łódzkich uczel­
ai. 

wadzenie jesiennej kampani1 
siewnej, to ważny warunek u­
zy•kania wzrostu plonów, 

Z cenną inicjatywą w z.akre· 
;ie usprawnienia robót zwią· 

zanych z siewaml ozimin I In­
nymi robotami jesiennym! wy· 
stąpiła spółdzielnia produkcyj· 
na w Rypułtowicach, w pow. 
i.a6kim. Na i;ebraniu ctionków 
spółdzielni postanowiono roz· 
winąć współzawodnictwo pra· 
cy, aby jak najszybciej zakoń· 
czyć przewidziane na jes'eń 

r1,,Ł>oty. Ustalono przy tym do· 
kładny plan prac i terminy 
it•h wykonania. 

Przemysł drożdżowy , 1 
• • · :··c. • • .; - ~. ~ 

OBSERWATOR 

AKADEMII MEDYCZNEJ 

Wśród delegatów I obserwa­
torów łódzkiego środowiska a­
kademickiego na III Swiato­
wy Kongres Studentów w 
Warszawie znajduje sie Ste­
fan Dzałek wybrany na obser­
watora przez studentów Aka­
demii Medycwej. Stefan Dza­
k'k jest asystentem Zakładu 
Farmakologii. Znany jest 
również jako dlugoletnl dzia­
łacz społeczny z terenu Zrze­
szenia Studentów Polskich. PostanawiaJąc skrócić okres 

trwania kampanii jesiennej, 
spółdzielcy z Rypułtowic ape­
lu.1ą do wszystkich ~półd2.1elnJ 

prudukcyJnych naszego woje· 
wództwa o podjęcie wspołza­

wodnictwa w pracach siew· 
nycb. 

Wykonał zadania t Od wieków Pilica wartkim nurtem samowolnie k9'ltał• 
towała swój szlak. Wodom jeJ śpie.o;zylo Śię do Wisły. a na• • • I t stępnie do Bałtyku. W okresie wiosennych roztopów rzeka p I ę CI U a niepowstrzymanym żywiołem zalewała przybrzeżne tąk1. za· 
grażala domostwom opodal leż~cych. gromad. Przyszli jed• 

Planu Szes'ci"oletni"eno Mk ludzie I postanowi.li ujanniić rz.ekę, skierować poważną 
6 część jej wód w odwrotnym k crunku. do miasta Kominów, 

Poważny sukces produkcyj. 
ny osiągnęły zakłady, podle. 
gające zarządowi pr'lemys!u 
drożdżowego. Na 16 miesięcy 
przed terminem, wedłui;: war. 
tości w cenach niezmiennych, 
przemysł ten wykonał zada­
nia pięciu lat Planu 6-let. 
niego, 

miasta, które, pomimo tego Iż ma w herbie lodź, odczuwa 
brak wody. 

W miejscu, z którego wody 
Pilicy skierowane zostaną ru• 
rociągiem do ŁMzt, wzmes10-
no potężną budowlę Jaz.u, któ· 
ry pozwoli dowolnie regulować 
~t?n wód, zakłada •ię funda· 
menty Pod gmach stacji pomp, 
lu nczy się budowę nowego ko· 
ryta rzeki. Ta gigantyczna In· 

•• „ 

WP~tycja Sześc:lolatk1 wymaga 
O<>w1em zmiany biegu rzeki 
na kilkusetmetrowym Odcin• 
ku Trudne to było zadarue. 
R<eka nie dawala się bowiem 
tak łatwo UJarzllllć, już w1elo• 
krctrue preyczynila ambit.nej 
włod.le tego odcinka budowy 
wiele kłopotów. 

Przed kilkoma dniami, pod. 

Studenci Akademii Medycz.. 
nej, wybierając go jako swe­
go przedstawiciela na lll 
.Kongres zadokumentowali je­
dność .studentów i pracowni­
ków naukowych w walce o 
wspólne cele - pokój, przy­
jaźń między narodami I roz­
kwit nauki w slużbie Judzko-
6<:i. 

POWITALNE 

WIECZORNICE 

W wlelldej hall AWF w 
WaTszawie, w któTe' odbrr 
u•ać się będ'Eie Kongres . do 
biega 1q końca 08111 tnie pra· 

ce dekuracyjne. 
z osiedzeń plenarnych Spóldzlelnia produkcyjna w 

R:v,iultowit:ach ustaliła w 
swym planie kamparu1 siewnej 
naqtępujące cenne wbowiąza 
CJ.a: do dma 25 wrześn.l.a br ob· 
siać żytem selekcyj1.1ym 35 
ba I pszenicą 9 ba ziemi oraz 
w tym samym temu.nie za­
kończyć orki zimowe. 

C-'.ćlb buduwy prawobrzeznej 
t<l'l'iy nowegu ko1·yta wOdy Pi• 
lio,;y o mało rut! wdarły sit: 
przedw-:zesme na teien oowe­
;io dna rzelu. co g, -z11C z.al.a· 
r .• „m wvk«nczanych c1m roboi.. 
Wartkie fa le usiłowały rozmy6 
~· :OZC.:Lyste n«dYPY Przed bry• 
gao4 tam1arsl<i1 Wawrzy'lca 
M&Jo<aka stanęło zact„me sż:vb• 
ki~go przerzucenia wału zie-
1ru, błyskawicznei:o urozerua 
f!'lł.1ynowej .tamy , Zadanie baz• 
C4c trudne. 

O!;tatnle trzy dn1 obrad Kon­
gresu przypadną na okres roz. 
poczęcia wykładów dla stu· 
dentów pierwszych lat stu­
diów W związku z tym Ko· 
mitety UC'zelmane ZSP: Aka· 
<lemii Medycznej, Uniwersy-

N A ZDJĘCIU: studentka 
IV f'oku- w11d.z. archl!ek· 
turv wnętrz Akademii 

Sztuk P!astycz1111ch w Wur· 

nawie - Crena WaStluk. 

KD Frontu 
Ważne wydarzenia, jak:e 

miały ostatnio miejsce w sy­
tuacji międzynarodowej po­
stawiły przed komitetami 

wykonu;e dekoTacje. 

CAii' - tot. tcondra~J I Frontu Narodowego nowe za-

Boiownicy walki o nowego człowieka 
Jesteśmy w przededniu rozpoczęcia no­

wego roku szkolnego, dziesiątego ro­
ku pracy szkolnktwa ludowęgo. Rok len 
powinien przynieść dalsze podniesienie po· 
zlomu pracy naszych szkól. 

Preygotowanlem do. walid o podwytsze· 
nle poziomu pracy nas11)'ch szkól. do podję· 
cla przn nie nowych zadań wychowa.w· 
czych SI\ odbywające się w tych dnia.eh w 
całym kraju sierpniowe konferencJe nau­
czyciell. Konferencje te rozpoczynają się 
dziś również w Łodzi I na terenie woje­
wództwa łódzkiego. W Łcdzl odbędą się one 
w 7 dzielnicach. a w województwie we 
wszystkich powiatach. 

Sierpniowe konferencje nauczy~łell trwa. 
Jl\ kilka dni I mają na celo analizę sianu 
oświaty w danym terenie oraz omówienie 
w zespołach specjalistów odrębnych prob­
lemów poszczególnych przedmiotów naucza­
nia. 

Z poważnym dorobkiem pnychodzą na 
swoje onfcrencje sierpniowe nauczyciele 
Łodzi I województwa łódzkiego. Podniósł 
się w roku ubiegłym poziom uauczanła w 
szkołach. Znalazło zrozumienie I oddźwięk 
wśród nancgo nauczyt'ielstwa zagadnienie 
poUłecbnb.acjl nauczania. Szczególnie do· 
bre wyniki osiągnęły w tym zakresie szko­
ły łódzkie lll I IV TPD, które wcluoęly do 
pracy szeroki aktyw naue:iyelelski I mło· 
dzieżo wy. Zacieśniła się I pogłębiła współ • 
praca między nauczycielstwem a organiza­
cjami młodllieżowymi I komitetami rodzi· 
clelsklml. Wzrósł poziom Ideologiczny nau· 
czyciell. Znalazło Io swój wyraz w coraz 
spnwnlejszym przeprowadzaniu szkolenia 
ldedogleznego. 

Zaró111no pracą wychowawcs11 wśród mło­
dzieży, jak I aktywnością spoleczną nau­
czyciele przyczyniają się w poważnym sto­
pni u do realizacji zadań Frontu Narodowe· 
go. Stanowią oni czołowy, oflarny oddział 
budowniczych socjalizmu, któł'J towarzysz 
Bierut n&zwal „motorem rewolucji knltu· 
ralneJ". 

Tegoroczne konfereocje sierpniowe po· 
głębią Jeszcze bardziej wśród nauczycieli 
świadomość Ich doniosłej I odpowiedztalot'j 
roli w naszym społeci:eóslwle. Rola Ich, to 
zaszczytna rola wychow&wców młodego Po· 
kolenia Polskl LudoweJ. Ofiarna f trudna 
praca nauczyclelf warunku.le poziom wie· 
dzy, dyscyplinę I bań, ofłarnoś~ ł lnlcJaty• 
wę przyszlycb kadr budowniczych socJaU-
1mu. , 

Tegoroczne konferencje sferpnłowe kon• 
centrowac się będą wokół rtlezmlernle Istot­
nych zagadnlPń. Są to zagadnienia dalszej 
walk! o wyższy poJ:iom naunanla. o ksztal­
to•vanle pod~taw naukowPlfO poglądu na 
świat, o wychowanie w duchu moralności 
sodalistyczneJ. 
Doświadczenia ostatnleh lat !lzkolnych 

wskazuJą. że nasza młodzież naJslableJ opa­
nowuje tak ważne przedmioty. jak jęsyk oj­
czysty I matematyka. stanowiące podsta· 
wę opanowania Innych dziedzin wiedzy. W 

związku z tym koufereneje nauczyc!cll 
pcoddadzą . krytycznel an&lizie I naph:tnujl\ 
zgniły liberalizm wobec braku wiedzy mło­
dzieży, który pn:eJawial się częstokroć w 
naciąganiu ocen szkolnych. 

Ksz:taltowanle naukowego poglądu na 
świat jest trlównym zadaniem naszej szko­
ty-. Chodzi o to, że nie można budować so­
cjalizmu. nie znaJąc praw n:ądzących przy· 
rodą I społeczeństwem I nie umiejąc Ich 
slosowae w loku budow;p nowego ustroju. 
A klłztaltowanie naukowego poglądu na 
świat łączy Się ściśle z realii:acją wyksztal· 
cenia politechnleznego, służącego lepszemu 
przygotowaniu młodzieży do życia praktycz. 
nego. Podstawową formą kształcenia poli­
te~hnlcznego jest cruntowne nauczanie '8i­
klc:b pn:edmlotńw, jak matematyka, fieyka, 
chemia I biologia. Konferencje nauczycieli 
w szerokiej dyskusji I wymianie doświad· 
czeó ustalą wytyczne powszechnego wpro· 
wadzenia politechnizacji nauczania w szkol­
•ictwle ogólnokształcącym. 

Tegoroczne konferencje sierpniowe po­
święcą wiele uwagi problemom kszl.altowa­
nla moralności socjalistycznej naszej mlo· 
dzle7.y. Chuligaństwo, dwulicowość, nie· 
szczerość, młodociane karierowiczostwo 
ło smutne d:r.ledzlclwo moralności minio­
nego ustroju - dośó często atakuje mło· 
dzież. Wróg stara się zatruć dusze naszej 
młodzieży jadem nacjonalizmu, propagao· 
dą &merykańsklego „stylu życia". Przeclw­
st.awlenle się wrogieJ propagandzie. skiero­
wanej na naszą mlodzlc:i:, zwalczanie w 
niej złych nawyków I skłonności, wpajanie 
w nią socjalistycznego stosunku do pracy 
I nauki, do własności spoleczneJ. krzewie· 
nie w niej patriotyzmu i loternacjonali2mu 
- jest zadaniem wszystkich czynników 
wychowawczych szkoły. Większego niż kie· 
dykolwlek znaczenia nabiera sprawa wspól· 
pracy nauezyclell, drużyn harcerskich. kól 
ZMP oraz komHetów rodzlclelskicb I opie­
kuńczych. Stąd też problemy lej wspólpra· 
cy znajdą szeroki wyraz w obradach nau· 
czyclelL 

Nauczyciele nasi kr~zą w pierwszym 
szeregu frontu walkl o nowego człowieka. 
Kształtują oni z milionów dzieci świado­
mych obywateli - budowniczych nowego 
ush'oju, Reallzują w &en sposób wielkie 
zadania wychowawcze. Jakle stawia przed 
narodem polskim nasza partia. Dlatego na­
sze instancje partyjne otacza.Ją coraz więk­
szą opieką pracę szkoły I nauczyciela. Ola• 
tego tei powinny one wzmóc tę opiekę w 
przyszłości, czuwając nad sprawami nau­
czania I wychowania, orn nad sprawamJ 
bytuwYml nauczycieli. 

Należy się spodziewać. te ookowłe par. 
Ul przyczynią się do lego, by na tegorocz· 
nych konferencjach sierpniowych wytwo­
rzyła się twórcza atmo~fera, by rzeuowa 
krytyka niedociągnięć łączyła się ze słusz­
ną dumą z osiągniętych sukt'esów, z po· 
ważnego patriotycznego wkładu pracy nau­
czycielstwa. 

I 

dania, któr'e wymagają wiele 
pracy i wys\łku. Pod znakiem 
należytego P'l'Zygotow„nla się 

do wypełn!ema tych Z'łdań 

odbywają się .11statnio rozsze­
rzone plenarni? posiedzenia 
dzielnicowych komitetów 
Frontu Narodowego. 24 sierp­
nia br. takie pos1edzenie od­
był Komitet Dzielnicowy 
Frontu Narodoweg~1 Dzielnicy 
- Górna. Posiedzem~ to zgro­
madziJo bardzo llcz.t1.Y alttyw 
terenowych komitetóow Fi·on­
tu Narodowego. 

N!ewątpllwie za przykładem 
>W1łdzielców w Rypultow1c·ach 
pó)<lą wszystkie społdzielnie 

pic.du kcyj ne. 

Pod nacisldem mas pracujących 

Andre Stil 

Na jazie roboty ~1du· 
;q się 1uż •UJ ukcrńcz~mu, 
W godzinach, które naa 
dzfe!q od wykonania Ce· A 
go zdjęci.a, wykończono I 

'tutaj resztę prac. Za kit· 
kadziesiqi godzin popłtr -

nq tędy wody Pł!ic11. 

1'01. - l!i. Sa. 

Dla·ludzl budowlt Sześciolat. 
1tJ rue ma Jednak n1ewykooi.I· 
nych &adaó.. Drugi sekretarz 
or~;,mzacji partyjne), tow. 
Jo<eł Kamiński, wspólnie z 
n1.~jstrem , Wawrz.voc.:em Maj• 
il11kiem. nieprzerwanie czuw„11 
nad całukszt11łtem p1Jnyd1 
i;·tac. Z·nubiilzuw„no wszyst~1e 
silv I srodkl PrzOdujijcy człon• 
le.owie tej bry!!ady · Jan Jab• 
rlvk, St...m.•la.\łl Ma<lej oraz 
WIE>dyslaw Tuz )esz.·ze rugay 
me pracowali tak sprawrue ł 

Z wielką uwagą wy~cha­

no reteratu wlceprzewcdni· 
czącej Lódzkiego Kolllli.tetu 
Frontu Narodowego, tow. A­
leksandry Domag•łowei, "1.6-
ra zanaJizowala ostatnie su'li­
cesy obozu pokoju, ws1<azuj4f: 
na wielkie zaslug1 Zw1ą~lt.U. 

Radz1eck1ego w osiągnięciu 1 

tych sukcesow, dzięki prowa­
dzeniu przezeń konsekwent· 
n~j polityki pokojowej. 

• • • !----------------------------, "\•dajme. jak wówł..'Zas ,.Nie 

I 1nn1 

patrioci 

zwolnieni 
PARYŻ, 25. 8. 

Zakończenie strajku 
kolejarzy francuskich 

I<.omunikat CGT 
Pod naciskiem demokraty- PARYŻ, 25. 8. tamy w komunikacie - rząd 

Bardzo ważnym zagadnie- c:inej opinii publicznej, pod Dnia 25 bm. Krajowa Fede- poczyni1 pewne przyrzecze-
niem, Jakie poruszono w dys- pcesją mas pracujących, któ· racja Kolejarzy CGT (Pow- nla. Należy to zawdzięczać 
kusii, była sprawa zastosowa- ra-. wzmogła się 1 przybrała szechnej Konfederacji Pracy) rozmachowi i sile naszego 

· h to p sz~!xególnie szeroki zasięg w ogłosiła komunikat, w którym strajku. 
nki.a ~owyc t rm racy Wprzezl czasie walki straJ'kowej, kola czytamy: Kolejarze domagali się tak· 

orni.ety erenowe. ie u Kraiowa Federacja Koleje- te zniesienia wszelkich sank-
d · J Frontu Na odo eg rządowe zmuszone były dma z1a aczy r w o rzy CGT przesyła gorące po- cil wobec strajkujących. W 
· k lski · H ff d 25 bm. zwolnić z więzienia Ja Kowa 1 o man zie- zdrowienia wszystkim koleja- tej sprawie - stwierdza ko-

red~;tora naczelnego „Huma-
ląc się swymi doświadcz.enia- nlte'" _ Andre Stila, sekreta- rzom niezależnie od ich pny- munikat - rząd nie ud.i:lelil 
mi zalecało organizować ze- rza generalnego CGT Le Lea- należności zw iązkowej, którzy całkowitego zadośćuczynienia. 
brani.a w sposób bardzieJ at- pa, sekU'etarza CGT Lucien w ramach je1iności mężnie jednakte dzięki akcji strajko­
rakcYJny, łącząc je z wystę- Molino oraz przywódców prowadzili wspólną walkę wej sankcje zostały złagodzo­
pami artystycznymi lub sean- francuskiej młodzieży demo- przeciwko realizacji dekretów ne. 

rządowych. Osiągnięto zlago- Federacja Kolejarzy CGT 
sami filmowymi. Zwrócono kratyczn~ - Guy Ducolone dzenle tych dekretów. Dzięki podkreśla następnie, że moż­
uwagę, by polepszyć j1<kosć: I Andre l,aurent. naszei akcji ogłoszono przy- na było osiągnąć znacznie 
zebran, wykorzystywać wszel· Wiadomcijść ta • została po~ rzeczenie, że nie zostaną zmie- w iększe ustępstwa od preco­
k1e możliwosci w celu zapew- dana w ur~ędowym komuni- nlone postanowiema, dotyczą- dawców, a Jeśli to nte na~tą­
nienia jak najszerszego udua- kacie agenc;» prasowej AFP, ce wieku przechodzenia na e- pilo, to stało się tak z powo· 
łu mieszkańców miasta w która podała treść decyzji Iz- meryturę oraz wysokości e- du zdrady przywódców rotla-
pracy komitetów Frontu .Na- by Oskarżeń w tej sprawie. merytury. mowych organ izacji zawódo-
rodowego. Wieść o ZW'Olnieniu Andre Komunikat Federacji Kole- wycb ChrześciJańsk•ch 

Stila l innych1 działaczy de- jarzy CGT przypomina na- Związków Zawodowych. For-
Biorąc pod uwagę, że posle- mokratycznych rozeszła się stępnie. że strajkujący żądali ce Ouvriere i „związku auto-

dzeme plenarne Komitetu lotem błyskawi. y po Paryżu również zwołania najwyższej nomlcznycb kadr''. 
Dzielnicowego •"rontu Naro- Mimo późnych godzin wie- ko1111isjl układów zbiorowych Lecz rozbijacka akcja roz­
dowego miało przygotować czarnych w pob,lżu więz ienia oraz poprawy warunków by- lamowych przywódców, któ­
aktyw do zapoznani.a się z 0 _ Fresnes zbierały .się tłumy lu· I tu. rzy przyszli z pomocą rzado­
statniml ·wydarzeniami na 8 • dz!, by powitać patriotów. I I w tym wypadku - czy- wi Laniela , zakończy się fias· 

kiem. Kolejarze pozostaną 
renie międzynarodowej nuesz- zjednoczeni I będą kontynuo-
kańców naszego miasta, na1e- f"'"""'""''"''"""""'"'"„'"''""""'"""""'u"„„.„.„„„łl,"""n""""lt'""'""'"".""i wali walkę w rozmaitej for-
ży stwierdzić, że me spelnl!o : W odpow.iedzi na liczne pytania : mie, by zmusić rząd do uchy-
ono należycie swego zadania. ~ l lenia dekretów I do zaspol!.o-
Błedem było to, że nie potra- ~ zawiadamiamy 

1 
f jenia innych Ich żądań. 

~~~f r~:~t:1~f:Ę.~~ I ~~:=!=~:.~ ~g~!:~:;:;,ii:: I ~ł~~f:~~~~~~% 
mówienie przewodniczącego l Pols.ko-Radzieckie]· ~ do wszystkich kolejarzy aby 
Rady Ministrów ZSRR tow : § przekszta łcali swoje komitety 

Malenkowa, wygłoszone dn;a l li w1·el}I, i Konkurliii i s1rajkowe w komitety jedno-
22 sierpnia br„ dotycz,we § ~- § ści akcji. • 

sprawy zjednoczenia Niemiec. -~=,'. p. L l,~ Klerow:icze • organy bran-
Nie wspomniano również nic żowych organizacji CGT ze-
o komunikacie radziecko-n ie- c • K • R d Ił.i' : b ł · d ( 
mieck im w sprawie rokowań ~ o wiesz (ł ra1u a ' ~ 1· p~~e~ią~1~ęlynasi;ar~/;x,ti~);~ 
między rządem radzieckim a I l '' • l godzm nocnych Wynik! na-
delegacją rządową NRD. „„ 11„„.„„„„„.„„„„„.„„„.„„.„„.„.u.„l\'""'""'"""'"""""""'"""'„"u""'"'"'""•"'N rad będą znane dnia 26 bm. 

d<imy, aby nami kierował zy• 
w:oł. roboty muszą być wvko­
Mne zgodnie z planem" - o­
zn.ejmiJ Włady~aw I'uz. 

Pozostali pnytaknelJ mu 
głowami i wzmogli swe wy.:nł• 
ki. W wyniku upartej. 111e­
sit·udamej pracy sprawnie 
pr'l'erzucono nasyp ziemi 1 w 
n'ewielu godzinach Jlożono i 
U'Tlocniono prawobrzeżną ta• 
mę. Okiełznano wartkie fale 
me. ujarzmionej dQtąd rzek!. 

Obecnie wszystkie roboty 
tamiarsk1e, związ<1ne z bu<lo­
wą nowego koryt.a rzekl poza 
jnem, zostały juz ukonczo11e. 
Przed jazem koparka .. Demag" 
'1.vbiera obecnie oswtme me• 
1ry ziem! z nowego ~oryta r .• 
ki. Za kilkadziesiąt go-il.Ul za• 
O~& tego odcinka budowli tr~e­

:t.a tamami zamkme stare l<o­
r°' 111 rzeklt!_ sktE"ruje wody na 
jaz. Zalop rurociągu uierz• 
1ru rzekę Pilr1·ę 1 l.1wctn1e z wy­
t} l'lnymi Planu S1e~ctolPtnie• 
ł!O skieruje jej wody w klerun• 
KU roh1Jtnlczej t.ocil.1. Jeden ż 
~a·ważmejnych I najtrudnlf'j• 
s..;vch etap(>w lej budow\t zo­
~t;inie wykoll{lny w terminie. 

Nadzwyczajna sesja 

Izby Ludowej NRD 
Dnia 25 bm. rozpoczęła się 

w uroczystej atmosl~r~e nad­
zwyczaina sesja Izby Lud,•wej 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Jgko Jedyny 
punkt porządku dziennego fi­
guruje sprawozd anie delegacji 
rządowe) NRD z przf'!i1egu 
rokowań z rządem ZSRR w 
Moskwie. 

Dnia 25 bm. przemawiali: 
premier NRll Otto Grotewohl, 
oraz wl~eprem1erzy: Otto 
Nuschke, Lothar Bolz I Hana 
Loch. 

Obrady Izby Ludowel NRD 
przebiegają pod znakiem do­
niosłych rezultatów historvcz• 
D.Ych rokowań mosk1ewsk1ch. 

J 
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N
, . ~ Komunikat radziecki 
m~c.Y. ~DRą Się. ~tali o doświadczeniach z bombą wodoroWą Ref erat G. Gheorghiu-Deja 
na1wazn1e1szym czynn1k1&m . • • · 

utrwalenia pokoju w Eurnnie - moc~Y9'1 ostrze~~mem 
na uroczystej akademii w Bukareszcie 

dla podzegaczy wo1ennych 
z _okazji IX rocznicy wyzwolenia Rumunii 

Przemówienie Wilhelma Pie.tka 
BERLUł, %5. I. 

Agencja ADN donosi, h prezydent Niemletklej Repu­
bliki Demokratycznej Wilhelm Pieck, przyjmuj'' w awej re­
zydencji w Nlederschoenhausen delegację rządow11 NRD, 
która wróciła ze Związku Radzleckle10, wyełoslł pnemó­
wlenle, w którym oświadczył m. in.: , 

Pani& Premierze! Panowie 
\lvlcepremierzy I szanowni 
członkowie delegacji rządo­
wej I 

· Dtiękujfl Wam za plerwszt 
wiadomości o rokowaniach z 
rządem Związku Socjallstycz. 
nych Republik Radzieckich. 
:Wiadomości te wzmócnlly 
jeszcze bardziej głębokie wra­
tenle, jakle odniósł każdy 
lwiadomy swej odpłlwledzial­
noścl Niemiec, słuchając wczo. 
raj transmitowanego przez ra­
dio komunikatu radziecko -
niemieckiego i protokółu załą­
czonego do tego komunikatu. 

Serca nasze przepełnia u. 
c:iucie szczerej przyj aźn I, 01. 
brzymlej wdzięczności i rado­
ści w związku z tym, że roko­
wania między r~dem radziec­
kim a naszą delegacją rządo­
wą przyniosły tak nlezmier. 
nie pomyślne rezultaty dla ca­
łego narodu niemieckiego. Je. 
1teśmy wdzięczni rządowi ra­
dzieckiemu, który okazał tyle 
zrozumienia dla położenia, w 
jakim znajduje się naród nie. 
miecki, i tak wspaniałomyśl. 
ną gotowość udzielenia pomo­
cy Niemieckiej Republice De­
mokratycznej. 

Niemcy mog" 1141 ata~ -
albo jednym z naJwa7.nleJ­
szych czynników utrwalenia 
pokoju i bezplec:r.erutwa w 
Europie, albo glównym euro­
pejskim ogniskiem nowej a­
ite&jl. 

Przemówienie, w którym 
stwierdził to przewodniczący 

Rady Mlnlatr6w ZSRR G. M. 
M11lenkow, dowodzi, jllk głę­
boko rozumie on hlstorlci Nie­
miec I obecną sytuację nasze­
go narodu. Dobrze by było, 
gdyby niektórzy politycy za­
chodnlo - niemieccy wykazali 
bodaj w minimalnym i<topnlu 
takle zrozumienie. 

, Tak jest l~totnie: mllltarynn 
niemiecki, który naruszał <lil­
Wnlej pokój I bezpieczeń~t\'tP'o 
narodów europejskich I który 
zagraża im obecnie - był i 
pozostaje nadal grabarzem na­
rodu niemieckiego. Po dwóch 
zabójczych wojnach łwiato­

wYCh naród nlemlecld nie chce 
dostać &!ę po raz trzeci w rę­

ce tych grabarzy. 

Reasumując, chciałbym pod­
kreślić, że dzięki przyjaźni 

Związku R1dzieckiego naród 
nasz może w najbliższej przy. 

Wyniki rokowań między 1zlości osiągnąć zjednoczenie 
rządem radzieckim a de!ega- ojczymy na zasadach demo­
cją rządową NRD, jak również kratycznych, sprawiedliwy 
przebieg tych rokowań PC>- traktat pokojowy, niezawisłość 
twlerdzają w całej pełni o- narodową I niezależność. Mam 
świadczenie, jakie złożyłem riadzlejfl i jestem przekonany, 
przez radio 1 w którym pod- te równie:!: w Niemczech u.­
kreśliłem, żo nota rządu ra- chodnich znajdzi• 1lę dosta­
dzieckiego z 15 sierpnia br. o- teczna iloś~ Niemców 1 Nie­
twiera nowY etap w walce mek, posiadających w do~ta­
naszego narodu o jedność I po. tecznle wy!oklm stopniu iwia­
kój. domość narodową, aby posta­
_________ _.. _ _,'wić Interesy Niemiec ponad 

MAR~Z 

WYUA'HZEię 
Agenci FB 

- profesorami 

i.n teresy swej kieszeni i dąi.e-

0ni e do zysku, ponad interesy 
partyjne I wyznaniowe, aby 
pójść nam na spotkanie drogą 
wiodącą do porozumienia o­
llólnonlemleckleg<>. 

Naaza decyz]a jest jaana: 
wYbrallśmy drogę jedności na­
rodowej i pokojul 

Zagraniczne echa oświadczenia rządu ZSRR 

Agenc]a TASS donoel: 
KOMUNIKAT RZĄDU ZSRR, ŻE W ZWIĄZKU RADZ1:ECKIM DOKONANO W CE­

LACH DOSWIADCZALNYCH EKSPLOZJI JEDNEGO Z TYPÓW BOMBY WODOROWEJ 
WYWOŁAŁ LICZNE KOMENTARZE NA CAŁYM $WIECIE. 

Prasa postępowa ocenia ten 
komunikat jako dowód potęgi 
Związku Rad-zleckieio, jako 
zwycięstwo obozu pokoju I 
demokracji. D:r.lennikl podkre. 
ślają, źe komunikat radziecki 
o przeprowadzeniu doświad­
czenia z bombą wodorową za­
daje cios tym agresywnym 
kolom, która opierały swą po­
litykę na monopolu USA w 
dziedzinie produkcji bomby 
atomowej 1 wodorowe]. 

Tak np, gazeta chińgka „Sin. 
wenżibao" w artykule pt. 
„Ostudzić gorące głowy pod.że· 
gaczy wojennych" pisze, it 
„oświadczenie n:ądu Związku 
Radzieckiego o przeprowadze. 
niu doświadczenia z bombą 
wodorową jest ~kuteczną daw­
ką lekarstwa dla ostudzenia 
gorących głów podżegaczy 
wojennych. Dla tępych dżen­
telmenów, ślepo wierzących 
w „potęgę" siły i marzących 
o nowej awanturze wojennej 
oświadczenie to jest aktual~ 
nym l mocnym ostrzeżeniem". 

Londyński „Daily Worker" 
w artykule redakcyjnym 
stw:erdza: „Fakt, że mono­
pol amerykański na bombę 
wodorową należy obecnie do 
prr.esa.łości, l~t wygran" d a 
sprawy pokoju i stanowi no­
wy bodziec w walce o zakaz 
broni atomowej", 

Liczne gazety burtuazyjne 
wykazując rozterkę I wyraź~ 
nie usiłując w jakiś sposób 
pomniejszyć znaczen'e komu­
nikatu rządu radzieckiego o. 
bombie wodorowej, kwestio­
nowaty wiadomość, 1ż Zwią­

zek Radziecki zgłębił tajemni­
cę produkcji bomby wodoro­
wej. 

Tak np. dziennik kanadyj~ 
ski ,,Citizen" 10 sierpnia za­
m<et.cił na pierwszej stron e 
wielki nagłówek: ,,Jest rzeczą 
wątpl wą. czy Związek Ra­
dziecki wyprodukował bombę 
wodorową". Dziennik pttedru­
kowal doniesienie waszyngtoń­
•kiego korespondenta agencji 
Canadian Press 1twierdzające 
miedzy innymi: „Specjall~ a· 
merykańscy wątpią, by Zwią­
zek Radziecki wyprodukował 

w chwili obecnej jedną z tych 
strasznych bomb". 

Nalety atwlerdzi~, h w wy­
niku ogłoszenia komunikatu 
rządu rad z· eckiego w sprawie 
przeprowadzenia w ZSRR do­
świadczenia z bombą wodoro­
wą, w trudnej sytuacji zna­
leźli 1i~ pewni mężowie stanu, 
którzy niedawno sceptycznie 
przyjęli oświadczenie szefa 
rządu radzieckiego G. M. Ma­
lenkowa, że Stany Zjedno­
czone nie 1ą monopolistami w 
dziedzinie produkcji bomby 
wodorowej . 

Tak np. „według doniesie­
nia Agencji Reutera, •ekretarz 
stanu USA Dulles jeszcze 12 
sierpnia oiwiadc.:ył, Iż „rząd 
jego sceptycznie ustosunko­
wuje się do powyższego twier­
dzenia Ro5ji. Pod1'reślil on, :!:11 
eksplozja/ bomby wodorowej 
w Rosji nigdy nle była ujaw­
niona". 

powinien być zaniepokojony 
faktem, iż Hosja posiada bom­
bę wodorową. Gdy rząd ra­
dziecki podał do wiadomości, 
że posiada bombę atomową, za­
pewnił w ogłoszonym komuni­
kacie cały świat, iri une powi· 
nien 'być z tego powodu zanie­
pokojony i że Rosja postanowi­
ła kont.ynuować walkę o zaka% 
1tosowania broni masowej za­
głady". 

Z•ledw1e kilku w1.razy, U· 
Wl•raJ'ICYCh ze dwild.:1efc.la 
1ł6w, wyaą.rczyło ulcaz:AJ'IC•J 
sit w mldcia Mlnneapoll• •· 
-rykańak1ej qazecl• „Stu", 
aby powlaclomlt czytelników o 
nastQPUJącym fakc1-i 

Obrady Komisji Politycznej 
„Osiemnastu apec1alnych •· 

qentow FBI. wyszkolonych we 
wszystkich dziedzinach łleclz· 
twa„. wejdzie w Sklad per•o· 
nelu protesorsk1eqo wylctatla· 
Jąceqo na uniwersytecie al.lnu 
Mlnneaou •. „0 • 

Zgromadzenia Ogólnego NZ 

Teleqrafic&ny styl t1J wia·, 
doMości ma, naJwiaoean1•J, na 
celu podkreśiente, :le. w dz1„ 
s.e)sze) Ameryce podobny 
fakt nie może nlkoqo zadz.1-
wit. Nie :rdziwill llt te:t ·ucze­
ni męiowie, zmusz•ni pod%te­
Ut ze szpiclami pol"Y )nym1 
Vf'jjwrzyny sukcesów nauko­
wych. Prezydent uniwersyte­
tu, Morrill, pul>licznle obsypał 
kompl•mentami swych przy. 
sztych koleq6w: „IJ"watamy za 
zaszctyt dla a1eble w1pólpra­
c9 & tak wspaniałą orqanł:ra· 
~Ją, Jak federalne Biuro $i•d· 
cze 1

'. 

Delegaci republiki San Do• 
mingo, Haiti i .Brazylii wypo­
wiedzieli się za udziałem 

Związku Radz.iieckie110 w ob· 
radach konferencji polltycz· 
r.ej dla rozwiązania problemu 
ko!'e.ańsklego, lecz 'fwladczy· 
li, że nie moią poprzeć pro· 
pozycji dotyczącej ud:ciiału In· 
dii w tej konferencjd.. 

Warszawa g.rJści studentów świał'a 
OcenlaJ\c przyszły „wkład" 

swych wychowanków do nau• 
kl, uef oddzialu FBI w mid· 
cl• Minnupolis, nłeJalo Ila• 
ni5ter. oświadczył skrom n 11, 
Iż żywi nadzieję, że „podn10-
•<l oni dzlałalnośc poltcyJną 
do rztdu specJalno$ci o 
wzniosłych celach". 

Nie Jest to bardzo zrozu­
miałe, choć~~ 1 zupełnie 
naukowo. tit qazeta 
„Star" przettu aczyła mQits· 
te! słowa Banistera na Język 
powszechnie zrozumiały. 04 
kazuje si~, że zawodowi szple­
d:ry, którzy pełnić będ;i fun­
kcje ,,prC\feiQrów", nie porzu. 
cając swej pracy zawodowej, 
będą przekazywali wiedzę po. 
Ucy)ną poszczeqóinym wya:ra­
nym studentom szkoląc ich na 
wykwalifikowanych aqent6w 1 
szpicli. 

Stpiedzy pollcyJnl na kat•· 
drze uniwersytetu - to :rja. 
w11ko nieznane dot~d nawet 
w Stanach Zjednoczonych. Ą 
może amerykańscy działacze 
oświatowi postanowl11 tet u· 
c1tyt w szkole śrerfniĄ I zasad 
aywer•Ji I szpieqostwa? 

Delegat Luksemburga, któ· 
ry jest współautorem projektu 
r„zolucji Stanów Zjednoa;o· 
nych i H innyclJ państw, po· 
parł te rezolucje, lecz podkre­
śli<, że przedstawiciele Luk· 
sP.mburga nie wezmą udziału 

w obrad.ach konferencji poli· 
tycznej. Dodał on, że jego de· 
lt'gacja powstrzyma się od gło· 
.tiu podczas glosowani.a nad 
pn;pozycją dotyczącą zapro· 
sz;enia przedstawicieli Indii na 
krnferencję polityczną. 

Przewodniczący delegacji U· 
kraińskiej SRR, A. BaranoW" 
&ki, oświadczył, że delegac:;ja 
Ukraińskiej SRR popiera w 
c.ilej pełni projekt rezolucji. 
r:i.dzieckiej w .sprawie zwoła· 
ma konferencji politycmej dla 
rozwiązania problemu koreań· 
skiego. 

)J) ~_,,-:?,;) ~ 
,.:,.;_;"' 

Droga wolna dla amerykańskiej pomocy. 

µ'l·j.scber Wind"l/ 

W dniu 27 1ierpnia rozpoczyna 
się III Swiatowy Kongres 

Studentów. Stanowi on bardzo waż­
ne wydarzenie nie tylko w życiu 
młodzieży całego świata. Stanowi 
on ważne wydarzenie międzynaro­
dowe. Tegoroczny Kongres jest naj­
większą imprezą tego typu ze 
wszystkich, jakie miały dotychczas 
miejsce. 

W I Swlatowym Kongresie Stu­
dentów, zorganizowanym w sierp­
niu 1946 roku w Pradze, brali udział 
studenci z 38 krajów. Na Kongresie 
tym powołany został do życia Mię­
dzynarodowy Związek Studentów. 
Gdy w cztery lata później, w 
sierpniu 1950 rolrn, zebrał się znów 
w Pradze II Swiatowy Kongres 
Studentów, w obrad.ach brali już 
udział przedstawiciele 78 krajów. 
A obecnie w Warszawie w III Kon­
gresie udzi<lł weżmie ponad 1.000 
delegatów i;ponad 100 krajów. , 

Burzliwy wzrost światowego ru­
chu studenckiego jest wynikiem 
konsekwentnej walki MZS o jed­
ność studentów świata, o opronę 

ich interesów, o pokój. MZS wy­
stępuje w obronie praw studentów, 
bierze aktywny udział w umacnia­
niu pokoju i przyjaźni między mło­
dzieżą studencką wszystkich naro­
dów, organizuje międzynarodową 

wymianę kulturalną i sportową. , 
Wszystko to są sprawY żywotn"j 

I bliskie dla studentów całego świar 
ta, bez wzgl~du na ich przekonli'­
nia polityczne i przynależność or~;1-
nizacyjną. Dlatego też na III Sw a­
towym Kongresie Studentów g· ść­
mi naszymi będą komuniści i srfa.ja­
liści, liberałowie i katolicy, l9dzie 
różnych narodowości, ras i wiifrzeń. 
Obok przedstawicieli orga1pizacji 
studenckich zrzeszonych w łl'fZS, w 
obradach wczmą udział d'tlegacje 
organizacji narodowych ora~ związ­
ków lokalnych nie wchod;Wicych w 
skład Międzynarodowego fżwiązku 
Studentów, jak np. K;;tolickiego 
Związku Studentów /I' Anglii, 
Sz~<t~~ ~~rpci9we11~ ~w~u 

Studentów czy Re~onalnego Zwląz- czas nieograniczony. W Karach! po­
ku Studentów Frz cji. licja odpowiedziała salwami ni de-

Studencl wszy: 'kich krajów lą- monstrację studentów. W Teheranie 
czą duże nadziei:_, z III Swiatowym uzbrojone oddziały zajęły uniwersy­
Kongresem Stud,smtów MZS w War- tet. Na uniwersytecie w Havanie 
szawie. Rrzedmiptem obrad Kongre- podczas demonstracji studentów do-
1u będą bowie~1 sprawy tak istot- szl.o do czynnego wystąpienia poli­
ne jak dalszy (rozwój i pogłębianie cji. Wielu studentów zostało zamor­
współpracy st;;.dentów całego świata dowanych. Wielu odniosło ciężkie 
w walce o prili>rawę warunków bytu rany. 
studentów i &emokratyzację naucza- III Swiatowy Kongres Studentów 
nia. Na Kon/sresie warszawskim stu- zajmie się sprawą represji wobec 
denci prze14:yskutują najlepsze me- studentów i ich organizacji, stanie 
tody walk.il o reformę nauczania w się areną walki studentów o ich 
duchu pojtępu, na bazie najnow- prawa, zwróci on niewątpliwie u­
szych zd 1M>yczy naukowych. wagę studentów całego świata na 
Wszys•~ie te problemy, które bę- los studentów krajów kolonialnych 

dą przeJ:imiotem obrad warszaw- i zależnych, na konieczno~ć wzmoc­
skich, ~ystępują obecnie ze szcze- nienia solidarności studentów 
gólną~ostrością w krajach kapitali- wszystkich krajów przeciw kolonia­
styczr eh. W ciągu trzech bowiem lizmowi - wrogowi nauki i po­
lat, k óre d:!!ielą nas od II Kongre- stępu. 

su, i: ożenie studentów w tych kra- Jednym :i: poważnych zadań sto­
jach1 uleg_lo dalszemu znacznemu Jących przed Kongresem jest zba­
pogprszemu. danie wszystkich możliwości wzmo-
\f Stanach Zjednoczonych i we żenia międzynarodowej wymiany 

W~-' ystkich krajach, w których rzą- kulluralnej i sportowej, jak<> naj­
dy - z rozkazu Waszyngtonu - lepszego środka wzajemnego pozna­
P . wadzą wyścig zbrojeń, w któ- nia s:ę, porozumienia i przyjaźni 
q.ch rosną bezustannie wydatki na między narodami. 
czo!gi, bombowce I armaty, wzra-

f>ta również nędza studentów. A W Warszawie spotkają się stu­
Jprzecież gdyby budżet wojenny USA denci kraJÓW kapitalistycznych z 
·zmniejszono tylko 0 s proc., to każ- młodzieżą studiującą kraju budują-
dy student tego kraju mógłby uzy- cego podstawy komunizmu I kraiow 
skać 13 typendium w wysokości 2.400 budujących podstawy socJalizmu. 
dolarów; gdyby wydatki wojskowe Mlodz;ez kraj<)w kapitalistycznych 
Wielk~j Brytanii zredukowano za- będzie miała mozność poznunia 
ledwie 0 3 proc„ to za te pieniądze warunków, w jakich studiuJe mło­
wszyscy studenci Anglii miel.by dzież radziecka i krajów demokra­
zapewnione 300-funtowe stypendia. cji ludowej. zobaczy, jak wielką i 
Możliwości kontynuowania i u- troskliwą opieką ()tacza państwo 

kończenia studiów ograniczane są uczącą się młodzież. 
przez klasową politykę wysokich Miedzi ludzie radzieccy, któ.,. 
opiat na uczelniach. Kurczą się wstępując na uniwersytet uzyskuJą 
możliwości uzyskania pracy dla ab- jednocześnie stypendium i miejsce 
solwentów wyższych uczelni, grozi w pięknych, nowoczesnych bursach, 
im bezrobocie. którzy mają do dyspozycji wspania-

Protesty studentów przeciw sta- le pomoce naukowe, biblioteki l la­
lemu pogarszaniu bytu i poziomu boratoria, którzy korzystają z tro­
nauki spotykają się często z ostry- skliwej opieki lekarsk iej, urządzeń 
mi represjami, zwłaszcza w kra- sportowych i wczasów - mają tyl­
jach kolonialnych i zależnych. W ko jedno pragnienie: uczyć się jak 
C4J.·~ i.amkniel.Q u.uiwersytet n~najle.Pie.i. Stucienci. ra.c4iecey PO_:. 

dzielą si~ te swymi kolegaml z ln­
nych krajów bogatymi doświadcze­
niami swych uniwersytetów i poli­
technik, doświadczeniami przodują­
cej w świecie szkoly wyższej. 

Wiele interesujących rzeczy na 
temat opieki państwa nad studenta­
mi będzie miala do pokazania rów• 
nież nasza młodzież. Studenci z kra• 
jów kapitalistycznych do1\'iedzą się 
np., że liczba studentów polskich 
utrzymujących się z pracy zarob­
kowej zmalała z 25, 7 proc. przed 
wojną do 2,4 proc. obecnie, a za to 
liczba stypendystów wzrosła z 5,4 
proc. ogółu studentów w 1938 roku 
- do 73,8' proc. w chwili obecnej; 
źe przed wojną w 22 domach aka­
demickich mieszkało około 6 tys. 
studentów, a obecnie w 219 domach 
mieszkają 34 tys. studentów. Do­
wiedzą się o stałej op:ece lekarskiej, 
o wczasach wypoczynkowych, tury­
stycznych, szkoleniowych I S8nato­
ryjnych. I o wielu, wielu Innych 
sprawach. 

Kongresowi przyświecać będzie 
Idea jecl.J;l.oścl, współpracy I przy­
jaźni studentów całego świata. Jed­
ność ta, która kształtować się bę­
dzie w toku swobodnej wymiany 
poglądów, ma niezwykle doniosłe 
zn~czenie w walce o reali'zację za­
dań stojących przed calą młodzieżą 
świata. Obrady Kongresu warszaw­
skiego p1·zyczynią się niewątpliwie 
do większego wzajemnego zrozumie­
nia między narodami, a co za tym 
idzie - do odprężenia w ogólnej 
sytuacji światowej i umocnienia 
pokoju. 

Miejscem obrad Kongresu będzie 
Warszawa - miasto pokoju. Gospo­
danami - studenci polscy, syno­
wie wyzwolonego narodu. Ludzie, 
do których wieści o odbudowie sto­
licy Polski dochodziły często znie­
kształcone, ujrzą prawdę MDM I 
Muranowa, Starego Miasta i Miro­
wa, lepiej zrozumieją, czym jest po­
kój. Miasto pokoju z radością ugo­
ści w swych murach Kongres mło­
doś~_i i przy jaźni. 

~. ZIELIRSKI 

num KC - oświadczy! Gh~· 
otghiu · Dej - opiera !tię nil 
tym, że naród nasz uważa PJ· 
li~-ykę partii u awą wta.s '" 
politykę i :i cal' at.anowczoś· 
cią cru ni~łabnącą energ ą 
pracuje nad wcieleniem tej po· 
li•t)•ki w życie. 

W dalM.ym cliągu Ghe<>rghiu· 
Dei omówil aktualną sytu ~ cję 
międ?.ynarodową, podkreś'a· 
iąc wzro.st 11ił pokoju na świe• 
cio 

Naród rumuń.s ki I lti:o rząd 
- zakończył mówca - wierne 
sprawie pokoju i prainąc po­
święcić wszystkie swe sily bu· 
downictwu pokojowemu oraz 
podniesieniu dobrobytu naro· 
du„ ,uczynją wszystko, aby 
wmesć swój wkład do d7.1e.:a 
cbrony pokoju. 

Masy pracujące 
Wloel, 

gotowe są 
bronić 

swych zdobycz~ 
RZYM, 25.1. 

Z n<:tntnirf rhw iii 

l 11ella uzy9kał 
• Tolom Jtaufania 

Po przemówieniu przedsta­
wicieli innych grup parlamen­
tarnych odbyło się głosowa­
nie. Za votum zaufania glo­
sowało 315 deputowanych, 
przeciwko - 21:1, a od głorn 
wstrzymało się 44 deputowa· 
nych. Rząd Pelli poparli cha­
decy, monarchiści, liberało­
wie i republikanie; przeciwko 
rządowi głosowali komuniści I 
socjaliści; od głosowa ma 
wstrzymali się deputowani z 
ramienia „włoskiego ruchu 
socjalnego" i socjaldemokra­
ci. 

Areszłowan:e 
w Holandii 

przyttód~ów 
• •• organ1zac11 

faszystowskiej 
HAGA, 25. 8. 

Dziennik „AJgemen Dag· 
bli!d" donosi o arc,ztow<;niu 
przywódców neo!aszytow.;kiej 
or~alllizacji, znanej pod naz· 
wą „Narodowy europtjski 
ruch społeczny". P.owokal:yj· 
na działalność, jak'ł rozwij.Lła 

ostatnio t.a organizacja, zmu· 
.sila władze sądowe do in· 
terwencji. Po przeprowadzeniu 
rl'wizji w lokalu urggruza<.ji 
p.,hcja a resztowała trzech jej 
pizyWódców: Paula van Tine­
ua. A. Knu>ta i V, Voltho~ J 



' 
I 

• 
STR. 3 

Nieustannie umacniajmy siłę .naszej partii 
(Fragmenty referatu • dyskusji na plenum KW PZPR w dniu 9 bm.) 

.... 

(Z .ref era tu I sekretarza KW PZPR tow. l(arala Bąltowsliiego) O właściw3 wykorzystanie 
inicja wy oddolnej w PGR-ach Więcej uwagi pracy wśród chłopów 

gospodarujących indywidualnie 

Nasze instancje partyjne dziwią 1lę często. dlaczego w 
naszym województwie tak powoli rozwija się spółdzielczość 
produkcyjna, ale nie umieją wyclqgać wniosków z do• 
jwiadczeó KPZR, że podstaw11 przebudowy wsi jest praca 
politycuia z chłopami pracującymi indywidualnie, wyjaś• 
nianle Im polityk! pańA!tw.a ludowe&o, polity:ti p?:rtiJ, udziela­
nie 6ystem&tycznej pomocy polity.cznej i gospod~·rczej w pod­
n06Zeniu wydajności z hektara, pom~y, która etanowi o tre­
ki 110juszu robotniczo - chłopskiego. 

Praca polityczna z chiopstwem pracującym sprowadza 
•lę niejednokrotnie do robienia zebrań I nawoływania d6 
wykonywania swych obowiązków wobec państwa w okre• 
sach nasilonego skupu produktów rolnych. W pozostałycb 
zaś okresach pracy pozostawiamy chłopów na pastwę wro• 
1iej propagandy kułackiej. 

Co się zaś tyczy pomocy gospodarczel. chłop otrzymu­
'' jej coraz więcej w postaci kredytów, nawozów, mauyn 
z POM l GOM, ziarna selekcyjne10 Itp. Często jednak tda· 
rzają Bi• fakty, te do chlopów najbardzl11J potrzebujących 
11ie dociera przeznaczona dla nich przez państwo pomoc, 

Te fakty stanowi11, poważny brak w pracy partyjno -
politycznej naszych Instancji i organtzacj! partyjnych 
z indywidualnie gospodarującymi chłopami 1 aparatem gos­
podar~ym. Swiadczą one o próbach wypaczenia linii poi!· 
tycznej naszej partii, o nledostatecmym :irozumlenlu U• 

chwal VII Plenum KC, a w konsekwencji podważaj• zasa~ 
d'I sojus!u robotniczo - chłopskiego Jako podstawowego 
warunku budownictwa podstaw socjalizmu. Brak pomocy 
politycznej 1 gospodarczej indywidualnie gospodaruj!Jcemu 
c:hlopu powainie hamuje rozwój 1półdzielczości prodt'lkcyj-
11ej w naszym województwie. 

Weźmy dla przykładu gromadę Rudnik, w iffiinle Będ· 
ków, pow. brzeziński. W gromadzie tej jest organizacja 
partyjna, koło ZMP, koło ZSCh, ZSL. Istnieją więc w tel 
gromadzie wszystkie możliwości dotarcia do małorolnych 
ł średniorolnych chłopów z polityką partii, istnieją wszyst­
kie moiliwości pokazania mieszkańcom tej eromady troski 
władzy ludowej o ich Interesy, iltnieją wizystkie możl!Wo· 
je! wzrostu partii. 

Ale organizacja partyjni ..,, tej rromadzl• łlle !blera 
1!ę, nie omaw~ spraw eromadzklch, ni~ interesuje alę •i>ra· 
'W!\ pomocy sąsiedzk.l.ej, mimo że sprawa ta wymaga zain• 
teresowan!.a. Nikt nie interesuje się planem kontraktacji -
nawozy sztuczne, kredyty, materiały budowlane, jak twler~ 
d1.11 chłopi, rozprowadzane są po kumotersku, nie wiadomo 
jakimi drogami. Zaniedbane są organizacje masowe, które 
nie prowadzą żadnej pracy politycznej. Komitet Gminny 
1 Gminna Rada Narodowa dobrze o tym stanie wiedzą, a 
lednak nic nie czyni11, aby sytuację tę unienić. 

Umacnia~ istniejflce i budować 
nowe spółdzielnie produkcyjne 

Często nlewłaśc!wte przedstawia się nasz:i . praca par­
tyjno • polityczna w istniejących już apóldzielniach produk­
cyjnych. 

Do chwili powstania spółdzielni produkcyjnej przedsta­
wiciele KP, instruktorzy, a często I sekretarze KP tywo 
krzątają się w tej gromadzie. Odbywają się zebrania, prze• 
prowadza się indywidualne t zespołowe przekonywanie 
I uświadamianie. Ale z chwilą kiedy cel został o~iągnięly, 
to jest kiedy spółdzielnia została zarejestrowana, KP rzad· 
ko już kontynuuje w tej gromadzie pracę uświadamiającą. 

Komitet Powiatowy jest spokojny, bo spółdzielnia już 

istnieje, chełpi się tym, że w spisie zorgahlzowanych spół­

dzielni produkcyjnych może wykazać jeszcze jedną. Przy­
kładem takiego stylu pracy KP "'1 spółdzielniach produk· 
cyjnych może być praca KP w Brzezinach w spółdzielni 
produkcyjnej Tymianka, gm. Bratoszewice. Członkowie tej 
spółdzielni, a w szczególnoścl ctłonkowie partii, przejawia­
li\ dość dużo inicjatywy w dtlele podniesienia swojej gos­
podarki spółdzielczej - wykorzystują na zagospodarowanie 
kredyty długo l krótkoterminowe. Członkt\w spółdzielni ce­
chuje właściwy stosunek do pracy zespołowej I własności 
aocjalistycznej. Brak Jednak )est pracy politycznej :r. człon­
kami tej spółdzielnl, o którą KP, a także Wydzlal Polltycz· 
ny POM i KG nie troszczą się. Spółdzielnia pozostawiona 
sama sobie popełnia nieraz biedy, które osłabiają ją, 
zmniejszają jej dochody, rozluźniają jej wewnętrzną spoi• 
stość. 

Sytuacja' podana na przykładzie spółdzielni Tymianka 
dotyczy poważnej ilości spółdzielni na terenie naszego wo· 
jewództwa. 

Umocnienie polityczne I gospodarcze Istniejących spół­
dzielni produkcyjnych stanowi jeden z niezbędnych warun­
ków politycznego I gospodarczego oddziaływania na Indy· 
widualne chłopstwo pracujące, jego wstępowania do istnie­
jących i zakładania nowych spóldilelnl produkcyjnych. 
Słabość naszej Płacy, jak wskazuje przyto~zony przykład, 
Jeży w niedostatecznej śwladomoś.ci I metatl.ach pracy ak­
tywu partyjnego. 

Nie zaprzestawać pracy politycznej 
po wprowadzeniu nowych norm 

Istnieje niezdrowe, niczym nie uzasadnione stanowisko 
niektórych towarzyszy, że spraw.a norm l płac w budownic­
twie, metalu i PGR przes.taje być aktualnym zagadnieniem 
z chwilą ich wprowadzenia, dlatego że wynik pierw&zych 
wypłat w budownictwie wykUzał w pelhi dostateczny wy­
a.ilek pracy politycznej. 

Minął okres zrywowego dotarcia aktywu partyjnego do 
budownictwa, metalu czy PGR i nastąpiła martwota w 
pracy z człowiekiem. 

Jest to wynikiem jednego z brak6\>v w nueym atylu 
pracy. kampanijnoścl, która w pracy partyjnej przynosi po. 
watne szkody, ponieważ niejednokrotnie przekreśla ten 
wkład pracy, j11kl włożyły or&ani:zecje partyjne w dotarci• 
cio ludzi. 

Troska naszych organlzacjl partyjnych musi Iść w kit• 
:runku systematycznego rozwijania twórczej ener1\i klasy 
robotniczej, dla przekraczania nowych norm, popularyzo­
wania przoduiących robotników, udzielania pomocy tej 
grupie robotników, która nie osląaa jeszcze przekracz.aniA 
dawnych no1m i wskazywania Jm na możliwość i koniecz­
ność stosowania przodujących, radzieckich metod pracy, 
które gwarantuJą wzrost wydajnoki pracy, wzrost zarob­
ku, a więc wzrost stopy życiowej, 

Należy otoczyć opieką aktyw bezpartyjny, który w o• 
kresie wprowadzania nowych norm wykazal pełne zrozu­
mienie dla uchwały Prezydium Rządu i popularyzował w 
m~sach najbardziej słuszną, socjalistyc1n11 zasadę podzl~lu 
- kazdemu według pracy. Zbliżyć się dlatego, aby po:.:y• 
skać 10 -Ola partii, włączyć w szeregi partyjne, które wzntoc• 
nione z większl\ energią wpajać będl\ w masy niezłomn11 
wolę walki o szczęście dla ludu pracującego, o umocnieni• 
ojczyioy ludowej, o umocnienie obozu pokoju, 

Więcej inicjatywy w 'działalności 

instancji partyjnych 

W kierownictwie naszych niektórych Instancji partyj. 
nych uwidocznia się niczym nie uzasadniony brak aamo· 
dzlelności w rozwiązywaniu terenowych problemów. Wie· 
le komitetów powiatowych I miejskich udowala się jedy­
nie wykonywaniem odgórnych dyrektyw partii, podawa· 
nych w formie Lnstrukcji ustnel na odprawach \ naradach 
czy też przekazanych przez członków kierownictwa in-
1tancjl wytszej. 

Pamiętać trzeba o tym, te w każdym powlecl<t czy mle• 
kie Istnieje wiele zagadnień, które wymagaj11 rol.pracowa­
nia przez terenowe Instancje partyjne. Tymczasem I{p i KM 
naj~ę§c!ej wyczekują na dyrektywy wyższy<:h irustaucji. Pa· 
nuje w nich nastrój beztroski I wyczekiwani.a, zamlaat prób 
.amodzlelnego rozwiązywania tych problemów, W wielu też 
wypadkach instancje partyjne nie sygnalizuj I\ do KW o za­
istniałych potrzeba<:h na ich teren le. 

Nic więc dziwnego, ie na próżno kla.sa mbotnlcza I pra­
cujące chlopstws> oczekuje załatwienia wielu palących dla 
nich spraw. 

Szerzej korzystat z pomocy prasy partyjnej 

Szerokim tródłem korzyttaJ!Ua r. pomocy wyższych In­
stancji partyjnych jest nasi;a prasa partyjna, tak często Je­
szcze nawet prze;p; wielu aktywl!tów niedoceniana. Towa­
rzysze często zadają pytania dotyczące wyjaśnienia takiej 
czy innej sprawy, podczaa 1dy w tym samym. dniu nasza 
prasa partyjna w awych artykułach czy przedrukach arty• 
kułów :i: prasy radzieckiej podaje pełne naświetleni• stano• 
wf.ska partii w stoeunku do wielu ugadn!eń. 

Codziennie „Trybuna Ludu" C!y „Glos Robotniczy" w 
artykułach wst~pnych, czy też w 1rtykul1ch omawiających 
budewnlctwo partyjne pokazuj• nam doświadczenia i braki 
w naazeJ pracy, w celu wyciągnięcia :z; nich wniosków dla 
własnego terenu. 

Nasza pran partyjna, docierając codtlennle w teren, 
wskazuje na wiele zadań, które w większym lub m'niejn;ym 
stopniu dotyczą każdego terenu, 

Przemówienia przywódców naszej partii podawane w 
prasie są przecież poważru1 skarbnicą waka?.ań dla teore• 
tycznego i praktycznego umocnienia naszej pracy. Mimo te· 
go towarzysze często oczekują, aż ta sama wiadomość do· 
trze do nich u pośrednictwem nadrz~dnej instancji. Czyżby 
towarzysze z aparatu nie mieli czasu na czytanie prasy? 

Czyż trzeba przypomnienia, aby w świetle artykułów 

omawiaj"c;ych pracę jednej :z; Instancji partyjnych przeana­
lizować pracę Innych organ izacJl partyjnych 1 

Czy krytyczne uwagi podane w praa!ł' pod adresem KP 
Kutno na odcinku umocnienia spółdzielni produkcyjnych nie 
pomogły I innym KP w dostrzeżeniu swoich niedomagań? 

Ct:y artykuł „Trybuny Ludu", omawiający bardzo po­
ważne wypaczenia I skostnienia aparatu KM Zgierz, ni• do­
tyczy I innych komitetów partyjnych? Czy koniec;z;ne jest, 
11by dopiero uchwala KW zobowiązała całą organizację par­
tyjną do poprawieni.a stylu pracy instancji partyjnych l apa.· 
ratu partyjnego? 

Trzeba, towarzysze, zrozumie~. fe właśclwe ustosunko· 
wanie się do prasy partyjnej mote nam pomóc w rozwlrt.ę· 

ciu własnej inicjatywy w rozwiązywaniu Istniejących nie­
dociągnięć na swoim terenie. Wzmocni to więf z masami, 
podniesie autorytet partii, ułatwi nam realizację programu 
partii. 

Decydującym czynnikiem prawli;lłowej pracy partyjno • 
politycznej jest wbśclwle pojęta rola I zadania kierownic· 
twa partyjnego, komitetów powiatowych 1 lffiinnych, klórt 
przecież decydują o wszystkich sprawach dzielących się na 
ich terenie. Stale I systematyczne nasllanie pracy partyjnej, 
podn-0szenie poziomu pracy kolegialnej komitetów partyj• 
nych, podnoszenie poziomu ideologicznego członków tnstan­
cji partyjnych, wszystko to decyduje o wynikach realizacji 
linii partii. 

Do niedawna KM Pabianice udowadniał, że nie można 
nll jego tereni11 osiągać lepszych wyników. 

W wyniku wzmocnienia pracy partyjno - politycznej 
organiz.acja partyjna skuteczniej walczy z wrogą propagan­
dą, podniosła się dyscyplina partyjna l sprawniej działa 
aparat partyjny. W ten sposób w jednym z największych 
układów naszego województwa - w PZPB poprawiły się 
nastroje wśród załogi, zakłady rytmicznie wykonuj11 swe 
z~dania produkcyjne. Nie oznacza to jeszcze, że )ut wszyst­
k1t brak\ zostały tam zlikwidowane. Ale najważniejsze jest 
to, że kierownictwo partyjne uświadomiło sobie że winę za 
te ni~ociągnięcia ponosi emo przede wszystk~. Zabezpie­
cza to umocnienie więzi partii z masami, a tyrrl ~amym pra­
widłową walkę o dalsze sukcesy. 

Z przemówienia tow. Jerzego Glinickiego, 
dyrektora Okręgowego Zarządu PGR 

W roku bieżącym PGR woj. Poważnie wzrosła wydajność 
łódzkiego uzyskały poważne :r. hektara. Na przykład, w ze• 
ot;ągnl.ęcia natury goepodar· spole PGR w Czerniewie śred· 
cnj Znlwa i sprzęt zbóż są nia wydajność jęczmieni.a i 

juz na ukończeniu. Lipcowy hl•ktara wynosi - 32 q, w PGR 
plan dostaw z.bóż wykonano w w Piaskowicach, w powiec.e 
160 proc., rzepaku w 200 proc. łęc1.yckim, osią&nięto 31 q ży. 

,~--------------------------------------~. ta z I beki.ara, a w Rsiewie, 
należącym do zespołu PGR 

Rozbiliśmy teorię o „trudnym terenie" 
Lt.dź - 35 q pstenicy z 1 ha. 

Cyfry te świadczą, że PGR 
nasze&o województwa coraz 
lepiej wypelnillją swą rolę -
rolę przoduj11cych ośrodków 

tolnych, świecących pnykła• 

d„m dla spółdzielni pro<fuk„ 
cyjnych i chłopów gospodaru„ 
jących indywidualnie. 

Z przemówienia tow. Józefa Wronieckiego, 
sekretarza KP PZPR w Łowiczu 

Do niedawna pan<lt!zyły się 

u nas teorie, że powiat łowic­
ki jest terenem trudnym ze 

. względu na poważną ilość ku­
laków, którzy tam zamieszku­
ją. Teorie te wygłaszano w 
radach narodowych. Nie były 
od nidi wolne niektóre nasze 
organ1za'.Je i instancje partyj­
ne. 

Czego nas nauczyła III Wo­
lt-wódzka Konferencja Par­
tyjna? Nauczyła nas, te teo­
ria „trudnych terenów" jest 
falszywa i ~rzynosi jedynie 
korzyści wrogom - kułakom. 
Nie ma trudnych terenów. 

który próbował rozbić spół· 
dzielnię. Fakt zdemaakowani11 
Siekiery, omówienie 1zeroko 
jego usiłowań, ukaunie go 
pracującym chłopom takim, 
jakim jest - wrogiem Polski 
Ludowej - przyczyniło się do 
tego, że w ostatnich dniach 
do zarządu spółdzielni pro­
dukcyjnej wpłynęło dalszych 
11 wniosków o przyjęcie od 
mało i średniorolnych chło­
pów. 

Przykład gminy Bąków 
Jeziorko mówl o znacznym 
polepszeniu się stylu pracy 

partyjnej z indywidualnie 
pracuj11cym\ chłopami. Są je­
dnak Jeszcze takle organizacje 
partyjne, które nie mogą WY· 
kazać się podobnymi osiągnię­
ciami. Z tymi organizacjami, 
z tymi komitetami gp'linnyrni 
Komitet Powiatowy ~ Łowi­
czu me potrafił jeszcze roz­
winąć należytej pracy. Zatem 
najpilnieiszym zadaniem KP 
jest należyta pomoc komite­
tom gminnym I podstawowym 
organizacjom partyjnym zwła­
szcza w tych gminach i gro­
madach, w których nie ma 
jeszcze pełnego zrozumienia 
znaczenia pracy politycznej 
wśród chłopów gospodyują· 
cyeh indyw1duainle. 

Jest natomiast faktem, że tam, r------------„--------
&dzie nie ma naszej pracy 
politycmo • uświadamiającej, 

tam do głosu dochodzą ele­
menty wrogie - kułacy. 

Osiągnięcia te zawdzięczamy 
w poważnej mierze naukom 
partii, która wskazała nam 
dmgę właściwego, oddolnego 
pl:mowania w PGR. Dzięki te· 
niu, że w wlększośOi ga&po.t 
darstw PGR owskich plany 
zaf<iewów i inoe były szczegó• 
!!)wo omawiane z całą załogą, 

ze wysłuchiwano &łosów ro­
botników rolnych, którty w 
wielu wypadkach występowa„ 
li z cenną Inicjatywą podwyi• 
szenia plonów, zmiany stano< 
wisk pod poszczególne kultu• 
l'y, 2 inicjatywą nowych 
form W&półz.awodnlctwa, plany 
te w odróżnieniu Od lat ubleg· 
łych były nie papierkowe, ale 
żywe, realne. 

Wzmocnić oddziały:nanle 
Przykładem rozprawienia się 

:z: teoryjką o "trudnym tere­
nie" jest gmina Bąków o ·po• 
ważnym zgrupowaniu kuła· 

na mało i średniorolnych chłopów 

· k6w. W gminie te.i, na skutek 
dobrej pracy organizacji par­
tyjnej z małorolnym! ! śred­
niorolnymi chłopami, po III 

Z przemówienia tow. Edwarda Adamka, 
kierownika Wydziału Politycznego 

Ekspozytury Okręgowej POM 

Udział 112:eroktch mas robot• 
ników rolnych w rządtenlu 

gc,1podaratwem 1tal 1ię czyn• 
i:.dluem mobillzująi:ym, wyra• 
biającym w :r.alogach poczucie 

· Konferencji Wojewódzkiej, po­

wst.ły dalsze trzy spółdz1el· 
nit produkcyjne. 

W polityce partii na wsi nie­
mała rola do spełnienia przy­
pada Państwowym Ośrod­
kom Maszynowym, Czy ~da· 
nia swe POM-y naszego wo­
jewództwa należycie realizu­
ją? 

Podobnie było w gminie 
Mamy po-waźne ~ągnięcle 

Jeziorko. Dzięki temu, że or- w kampanii :i:nlwno·omloto· 
ganizacja partyjna potraftla wej,. Maszyny POM-owskie 
właściwie oddziaływać na pra- pracowały na polach spół~ 
cujących chłopów, że dociera· dzielni produkcyjnych i w 
la do nich nie od święta, a go~podarstwach indywidua!. 

nycb w przewatającej w!ęk· 
stale, pomagała im rozwiązy- szości dobrze. Jest to dowód, 
wać wszelkie trudności, w 1 że okres przedżniwny w 
gromadzie Wyborów powstała ' POM-ach został należycie 

Ółd · I od 1 wykorzystany. Fakt ten ma sp zie nla pr ukcyjna, w 
olbrzymie znaczenie dla u­

której do chwili obecnej znaj- rnacniania się spółdzielni pro-
duje •u: ponad 60 proc. mało dukcyjnych, dla Ich należyte· 
i średniorolnych chłopów za- go oddziaływania na mało i 
mieukujących tę gromadę. średniorolnych chłoP<iw. 
Dzięki czujności organizacji Anallzując jednak pomoc 
partyjnej zdemasko 8 I POM-ów .dla indywidualnie 

. w no w gospodaruiących mało 1 śre-
\ Wyborowie wroga - kułaka dniorolnych chł"opów, trzeba 
1 Siekierę, pe>s\adającego 19 ha, ją uznać za niedostateczną. 

Plan prac tnlwno-omlotowych rn1półodpowledii11lności u Io• 
w indywidualnych 1ospodar- sy gospodarstwa. Było to mot• 
stwach chłopskich POM-y 
wykonały zaledwie • w 40 li we dzięki polepszeniu 1ty• 
proc. Nie potrafi!lśmy do- lu pracy org.anlzacji partyj• 
trzeć do mało I średniorol- nyC'h w PGR, które coraz bal'< 
nych chłopów z konkretną d "iej czują się kierowniluuni 
pomocą w trudnej pracy przy 
żniwach. Tym samym nie wy· politycznymi 1ospodarstw. 
korzystaliśmy olbr7.ymich mo- Niemałe aą osiunlęcla, ile 
żliwośc~ przeksitalcania świa. I nummiej liczne e11 jaszcr.e bra· 
don:iośc1 .Prncu11:1cych .chlopó"."· ki l tak szereg zespołów 
Jakie da1e 1m zetkn1ęc1e się . 
z manyną, sprawdzenie we PGR, Jak np. w Bab$ku, w 
własnym gospodarstwie wyż- D'lbronlu i Błoniach nie wy• 
i;z~ści pracy zmechanizowa· k•in.alo planów tuczu. Zdarz.a• 
ne1 nad pracą ręczną. ty •ię wypadki n1ew!.aśclw~ 

Niedostateczne zwrócenie «o planowama. W PGR 004 
uwagi n.a pracę z mało I br~·ń . wybrano złe &tanowi• 
średr11orulnymi chłopami, to sl<o poJ uprawę buraków cu• 
podstawowy błąd POM-ów. 
Btąd ten trzeba będzie co ry- kruwych, co jest prqczyną 
chle1 napr~wlć. Bę<i.l.ie to mo. znacznych strat. Nierzadko 
tllwe wtedy, kiedy kie· spotkać się można z wyp;.dka• 
rownlctwa poszczególnych ml marnotrawstwa w PGR. 
POM-ów, a zwłaszcza wy­
działy rolitycznc, zwrócą na 
to zagadnienie większą uwagę . 

Kolegialność kierown:ctwa 
podstawową zasadą pracy partyjn9j 

Niedost<itedz.nie upowszechnia 
•le metody pracy przodowni• 
ków. W wielu gospodarstwacn 
P<·kutuje Jeszcze brak troski ze 
strony dyrekcji I rolnych rad 
o potrzeby bytowe i lmltural• 
ne robotników. 

Najpilniejszym zadaniem 
jest uczulić organlzacj e par. 
tyjne w PGR na te bra• 
:u N~zbędna Jest w tym 
celu pomoc KP, które nie 
wszędzie Jeszcze dostatecznie 
interesują się Państwowymi 

Olspodarstwaml Rolnymi . 

Z przemówienia tow. Zygmunta Klawitera, sekretarza KP PZPR w Kutnie 
Aby we wla.łclwy sp0&ób re·· dyi<kusja, członkQlltie kierow· 

allzować zadania 1poczywa,ją· nlctwa KP wypowiadaj11 się 

ce n.a ogniwach partyjnych, śmiało l rzec!oWo, wysuwają 
trzeba w oalej pełni titosować twćrcze, konkretne wniOo!!kl. 

gać or&aniz.acjom partyjnym w 
tPrPnle, z coraz lepszym skut· 
kicm wcielać w tycle wskaza­
. nla naszej pattli, 

zasadę kolegialności jako Dużą wagę przywiązujerr.y _-------------------------

Wzmóc pracę wychowawczą 
z aktywem partyjnym 

Rozwijanie szerokiej pra~y politycznej 

podstawową zasadę partyjne· r&wnleż do ataleao podnosze· 
go kierownictwa. Przestrzegać nie poziomu politycznego pra· 
zasady kolegialności, to znaczy cowników aparatu partyjne· 
zv..alcz.ać wszelkie komendero· go. W tym celu, niezależnie od 
v..anie i dyrygowanie w pracy codziennego czytania prasy, 
partyjnej, to znaczy uczyć raz w tygodniu przeprowadra· 
członków danej instancji par• my prasówki, na których 6e­
tyjnej odpowiedzialności za krf'tarze KP wygłaszają in· 
pracę danej organizacji, dys- formacje na temat wydarzeń 

kutować z nimJ wszystkie m;ędzynarodowych l bieżących 

Z przemówienia tow. Bronisława Kurasa, 
I sekretarza KP PZPR w Radomsku 

umożliwia osiąganie sukcesów produkcyjnych i pomaga paraliżować 
· działalnośc wroga 

ważniejsze problemy, powie· zaaań pracy partyjnej. Od III Wojewódzkiej Kon- i;.nebywający w terenie zaj• 
!erencj1 Partyjnej ~ty! pracy mują ..,1ę sprawami bieżącymi, 

rze.ć im konkretne zadania. Dbamy o to, aby ułatwić KP w Radomsku uległ dal.;zej i''«dko tylko analizujil do· 
Komitet Powtatowy w Kut· pnicownikom aparatu partyj· poprawie. Rozpoćzęllśmy si.ko· &l<lbnie pracę organtracji par· 

nie realizui·e jui czościowo w ż t 1 j lenie sekretarzy KG, co daje tyinych. Należy samokrytycz· 
" nego po Y eczne przy emne pozytywne wyniki. Wyrazem l'lle stwlerdtić, te praC'a kie· 

z przemówienia tow. Heleny Ratajczyk, I sekretarza KM PZPR w Pabianicach 
swej pracy tę zasadę. Staramy spędzanie czasu we>lpego od tei;,o jest !akt, że kampania rownlctwa KP z tnstruktoriuni 
się do kierowania pracą na- pracy. Często organizujemy żu:wno · omłotowa w powie· była nledo~tateczna. Nie pro· 
~zej organizacji partyjnej wł11· zbiorowe wycieczki do klna, de przebiega pomyślnie. Ko· warlzlllśmy gystemztyczneFo 

Masy pracujące Pabianic 
tywo manifestowały swą ra­
dość z wielkiego zwycięstwa 

sil obozu pokoju. jakie stane­
wilo zawarcie rozejmu w Ko­
rei. Swiadrzy to o głębokim 
poczuciu więzi ludzi pracy na­
szego kraju z międzynarodo· 

wą walką o pokój I postęp, 

Te szlachetne uczucia powin­
niśmy nieustannie pogłębiać 

l rozwijać, zwalczać wszelkie 
pozostałości · nacJonalistyczne 
tkwiące w świadomości me· 
których ludzi pracy. Cel ten 
będziemy mogli osiągnąć 

wówczas. gdy wiązać będtie· 

my nasze bieżące zadama z 
11ytuacją międzynarodową, z 
0116Lnoświatową walką o po­
kój. 

Mobilizując masy do walki 
o wykonanie planów produk­
cyjnvcb.. tlumacząc im glebo·_ 

-

kl, polityczny sens tej walki, Jenie kierownictwa organlza- nllo aw11 wychowawcz" rolę, · ciyć wszystkich członków eg· lub z.a miasto. mitety gminne ulepszyły styl szl(ołenia instruktorów I to w 
w\nnlśmy slę nieustannie cjami masowymi, a zwlau- powinno być właściwie przy- k t KP pracy z mało l średniorolny· glównej mierze Jest przyczyn'! 

ze u YWY • Dzięki stosowaniu tych me• mi chłopami. Zorganizowano ich niedostatecznej pracy. troszczyć 0 likwidowanfe bo- cza związkami zawodowymi, gotowane, powinno uczyć - if t · h d 
Wcielając w życte wytyczne U.id pracownicy naszego KP szereg man es acy1nyc o- 7.atem najpilniejsze zadania, 

lączek trapiących jeszcze których zadaniem jest meu- członków partii odpoWledzial· III Wojewódzkiej Kouferen· stają się w coraz większym ~tew zboża. Jednakże nie po• shJ~Ce przed kierownictwem 
niektórych robotników. Co· stannie troszczyć się o spra· ności za pracę całej organl.Z8• trafiliśmy jeszcze spopularyzo• KP to: """nłesleni·e Po'i'omu 

cji Partyjnej, zwróciliśmy u- stopniu zwartym kolektywem, · d b h d ś · d ' """' ~ 
dzienna troska o potrzeby wy bytowe &alogL ej! partyjnej. v. ac 0 ryc 0 Wla czen pracowników aparatu partyj· 
klasy robotniczej, o jej coraz Z braków, jakle dotychczas wagę na sprawę właściwego podnoszącym swoje kwalifi- dpr;icyj z Indywidualnie gospo· r.cv.o oraz in.<truktorów nieeta• 

Chciałabym również, usto- występowały w naszej pracy, przy&otowywanla po,;iedzeń kacje polityczne. aru ącymi mało 1 średniorol· towych, systematynna kontro• 
lepsze życie, całkowite wyru• s k . lę do dotych k 1 KP W d 1 nymi chłopami wśrXI wszyst· la real'--ci·i· podeJ·mowanych 
gowanl·e biurok·ratyzmu i 0 • • un owuiąc 1 

• potrafimy wyci'ągn~ć wnloskl. egze -u ywy · prowa z • Jeszcze dotąd nie potrafi· k h · j. t · h """ 
KM P bi " '<' org.amzac 1 par yJnyc · uthwal, dbałość o caŁkowite 

Portunizmu z pracy partyjnej czasowej pracy w a a· Będziemy jeszcze śmielej, liśmy zwyczaj włączania do liśmy w pełni wprowadzić W naszej pracy partyjno·u· ich wykonanie. 
nicach, stwierdzić, że żródlem udziału w przygotowywan1'u d k 1 i 1 ś i d l 1 Ś" '•dam1'ającei· nie naw1'ązuje 

pozwalają zacieśnić wlęt i jeszcze bardziej bezkompro- z.asa Y 0 eg a no c o s Y u 0
•

0 • W pracy z mało I średnio· 
Wl'elu braków w naszej do· . 1 ć lkl mater1'ału na pos1'edzen 1·a egze nasze)· pracy. Ni·e W"I·~gn~iis'· my do tradyci'l walk rewolu· rĄI . hl ml . b-' 

masami, umocnić autorytet m1sowo zwa cza wsze e po- - ~ „ , cyinych pracujących chłopów. , t1ym1 c op.a mez ..,..ne 
partii, skuteczniej moblllzo· tychczasowej pracy było nie- zostało~cl socjaldemokratyz- kutywy KP wszystkich człon· my mianowicie do 1ktywnego W tradycje te powiat nasz je~t je.st nawiązywanie do tradycji 

Wa~ do w•lk! 0 plany. docenianie zasady koleglal- mu, oportunizmu i bezdusz- ków egzekutywy. udziału w codziennym k!erow· bogaty. Nienawiązywanie do walk rewolucyjnych pracują· 
~ ~ naści. Wyrażało si<> to w nie- N k lk d 1 · h t . b cych chłopów. Dbałość o fch 
Dzięki stałemu troszczeniu "' ności, które pokutują jeszcze a i a ni przed pos e· nielwie pracą partyjną wszy· me - 0 powazny rak w na- interesy, 11 więc walka ze 

się 0 potrzeby robotnikOw dostatecznym przygotowy.va- w stylu pracy niektórych or- d7fmiem egzekutywy czlonko· stkich członków pl~num KP. sL<'i pracy partyjnej. wszelkiego rodzaju biurokra• 
nlu posiedzeń egzekutywy KM · j t I ł s l I Również poważnym bra" tyzmem, bezdusznością i ku· 

Przez organi·zacJ'" partyi·n„ w ganizacji partyjnych. Nasze v.ie Je otrzymują ma er a, prawa przezwyc ężen a tego klem w prac KP jet t 
1
„ 

"' .., oraz nieaktywizowaniu człon• k b ~ ed . t Y s o, z mt1ierstwem w instytucjach i 
PZPB, w zakładach tych wy- doświadczenie wykazało, że tory ma Y'" prz mrn em istotnego braku jest obeci1ie sll1szne uchwały t wnioski nie tJn:<>dach _ oto zada";a "" 

ków plenum Komitetu M;ej· k p 1 ś j tkl t ta · "' ·~ -
twarza się coraz lepsza atmo· troska o człowieka pracy, dys usji. ozwa a im to wla • jednym z na P9Ważniejszych są przez wszys e ns ncie codzień. 

Sfera. a I wykonanie planów sk!ego. przy jednoczesnym rozwijaniu ciwie przygotować się do ak· naszych zadań. Zdajemy &Obie P<'ri.yjne w terenie należycie Także wymiana doświadczeń 
. . · realizowane. d · h 

ul~gło popr&wie. Zbyt mało wagi przykłada· szerokiej pracy politycznej, u- ( tywnego udziału. w obrad.ach s;>rawę, ze aktywizacja człon· pr10 uiącyc organizacji par· 

J 

Wynika to z braku kontroli lYJnych z gorzej pracującym! 
Niezbędnym Warunkl·em dla li's'my ro' wn!ez' do treści ze· możliwia osiąganie sukcesów e~zekutywy. Dz1ęk1 ternu n.a kow plenum KP umocni ze· t KP 1

. . 

I ze s rony . nao rea 1zacią przyczyni się do podniesie~ia 
skutecznej walki z bolączka· b.rań partyjnych w terenie. A i . skute~zne paralizowanie poi.iedzenia.ch naszej egzek.uty· soołowość naszego kierownic- słusznych uchwal. Instrukto· stylu pracy słabiej pracuią-

zni ludzi pracy jest doskoną- · .w.:eci~ zebranie, P.bl~ iP0l-: --~~ ~ 'Ny toczy się zwykle ozywi.ona twa, pozwoli wy~t~ej wma· rz.:(_ ~omitet" l'owiatowei:o_~ych oraaniz.acji pa.rtyjnycl!._. - . • 
• „ 

, 
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STR. 4 GŁOS ROBO'IlNTCZY 

,Jakość mebli musi ulec novral,{'ie 
i~~~~~~~~~~~~~~~--~_,;;,--~~--~~~------

Wiedeńsl~a Admi1·a 
Klienci chcą nabywać meble 

. 
pragnze przyiechać do Łodzi 

z Włókniarzem 

solidnie 'Wykonane 
na mecz 
Łódzki Włókniarz o­

trzymał wczor:U z Wie­
dnia nieoczekiwaną pro­
pozycję. 

Oto jeden z najstar­
szych wiedeńskich ze-

społów piłkarskich .A 
mira - siedmiokrotn 
mistrz ligi austriackiej 
zwrócił się z propozy­
cją odwiedzenia nasze­
go miasta i rozegrania 

----------- spotkania z Włóknia­

Czas 12,2 sek. 
daje l)tuł 

mistrza świata 
Mistrzostwa sw1ata a1a 

amator .... w w sprincie .r.d(') 
był w Zur1cnu Włoch Mo· 
rett1n1 w czasie I 2.2 sek 
przed swyrn roaak1em t-t· 
narełlo 1 Niemcem Pot.zern 
helmem. Mistrzostwo sw1a 
ta zawodowców zdobyl "o 
tender Van Vllet przed ze 
sztorocznym mistrzem 
świata Anqlik1em Harrisem 
ł Włochem ~acchl, 

Toi owo 

rzem. W liście przypo­
minają, iż w swym ze­
spole ma.ją obecnie tej 
miary zawcdników, co 
reprezentanci Austrii 
Ha.bitzl. Hoefer, Rich­
ter I Alex, a Ich druŻY­
na w tegorocznych mi· 
strzostwach odniosła 
szereg rewelacyjnych 
zwycięstw. I tak Rapid 
został pokonany 5:Z I 
3:1, znany z zeszłorotz­
nego występu w Łodzi 

FAC uległ Admirze 1:8 
I 0:2. 

loną w Europie markę, 
a Admira jest jedną z 
nielicznych obecnie dru­
żyn, hołdujących nie­
zmiennie starej, dobrej 
szkole. 

Austriacy proponują 

wizytę w Łodzi w okre· 
sie między ZO kwietnia 
a 15 sierpnia roku przy­
szłego. Jak się dowia­
dujemy, rada Włóknia­
rza w ciągu najbliż­

szych dni podda grun­
townej analizie ofertę 
Austriaków. 

Artyści lubiq grać, a!t 
nie tubią przegrywać.„ 
Tym bardziej z prasq. Tę 
porażkę uważalib11 za 
czarną ptamę w swe; 
sportowej kronice. I nic 
w tym dziwnego. Od I.at 
wszystkie porachunki 
między artystami a pra.­
sq. załatwia się trady-

~~~~~~~~~-

Od 
do 

• 
zwycięstwa 

Z\~ycięsl \\78 

cyjnie na zie!one; mu­
rawie. 

O wynilw tego poje­
dynku decydują strze~o­
ne bramki. Nic więcej. 
Tylko one! Rzecz więc 
zrozumiała, że obie dru­
żyny starajq się w 
związku z tym zmobili· 
zować jak najbardziej 
celnych bombardierów 
w !inii napadu. 

W tej chwili nie wia­
domo jeszcze, komu po­
wierzona. zostanie rola 
kierownika ataku w ;e­
denastce artystów. Zna· 
wcy piłkarscy wskazują 
na Szwajcera, kobiety 
- 114 Barycza. 

Tak ;ak ;edna ;askól­
ka nte czyni wiosny, 
również i jedna gwiaz­
da, nawet sceny - nie 
wygra meczu. Artyści 
znajq. tę starą zasadę, 

Drużyna p!lkarska 9 Ma- 11a poprawienie wyniku, to· toteż za kulisami odby­
J11 kroczy osta tnio od zwy- tez emucjouuJący ten poje- wa się pośpieszny werbu· 
clęstwa do zwycięstwa I dynek zakouczyl się zwy. 
tym sam)·m ugruntowuje c 1ęstwem drużyny 9 Maja 11;ek sit. Na Liście zmobi­
soble jeszcze bardziej po· 3.2 Ltzowanych znalazło się 
•)'cję w czo1'Jwej grupie W Innych spotkaniach I ;uż aż sześciu aktorów 
m!<ltrzostw łódzkiej „A" uzys kano wynik!: . 
klasy. Spójnia - Wtóknlarz IB T~atru tm. Jaracza, a 

Wprawdzie w ostatnich 1:4 więc; Cwik!iński, Przy. 

Tej s.zafy na razie nie 
możemy sprzedać - uprzej­
mie wyjaśnia klientowi eks­
!><!dient sklepu meblarskiego 
MHD, przy rogu ulicy Kiliń­
skiego i Przejazd. Po bliż­
szym przyjrzeniu się klient 
sam dostrzega braki w wy. 
kończeniu szafy: dr:clvi się nie 
domykają, Po bokach umie­
jętnie zalepiono szpary, które 
ujawnią się dopiero po pew­
nym cz.asie. Klucze n:e bardzo 
pasują do zamków itp, Takie 
to okazy brakoróbstwa pro­
dukowane są w Piotrkow­
skich Zakładach Przemysłu 

Drzewnego. Obok szafy stoi 
biblioteczka wyprodukowa­
na przez CPLiA. Mebel ten 
także wykonany jest bardzQ 
niestarannie. Niedomknięte 
drzwi, szpary z boków, sęki 
itp. Braki nie zachęcają do na_ 
bycia, mimo że biblioteczka 

• ta jest jedyną w tym sklepie, 
a chętnych do kupna jest 
sporo. 

UwaRa, korespondenci 
„Głosu Rabotm cze2011 

• 

Od kilku rruesięcy w skle­
pach meblarsk!ch stoją dziw­
ne stoły wyprodukowane 
przez Nowińską Fabrykę Me­
bli, które próżno czekają na 
nabywców. Cer.a stołów jest 
dość wysoka, wynosi bowoem I 
920 zł, a fasQn ich je-st brzyd­
ki, w dodatku stoły te są bar­
dzo niepraktyczne. 

Kierownicy sklepów z me­
blami skarżą się ca jakość . .a 
raczej wygląd zewnętrzny 

pródukowanych w Łodzi taP­
cz.anów, kozetek i foteli Np. 
w sklepie CHPD przy ul. 
Rzgowskiej 2 od kilku miesię­
cy czeka na nabywcę tapczan 
pokryty brzydką zielono-żół­
tą tkan iną. Sklep ten otrzv_ 
mal także poszukiwane przez 
łodzian biurka, wyproduko­
wane przez Radomską Fabry­
kę Mebli. Biurlul te, mimo że 
kosztują drogo, są niestaran­
nie i n ieestetycznie wykoń­
czone wewnątrz, szuflady zro­
bi?;1e z dykty ~apierowej, ca.. 
łosc paczy się i rozkleja 
Większość z nich zaraz p0 
kupnie musi być naprawiana 
w stolarniach. 

Pewien procent mebli wy_ 
prodwkowanych bez braków 

winny zwrócić większą uwa­
gę na jakość produkowanych 
szaf, tapczanów, kredensów 
itp. przedmiotów, na ich este.. 
tyczny wygląd i przede 

wszystkim na przydatnoM. 
Do sklepów detalicznych, a 
tym bardziej do klientów, nie 
powinien dotrzeć żaden mebel 
niestarannie wykonany. 

Dziewczęta z Francji i Belgii 
wviechałv iuż z Łodzi 

"' Dziś o godz. 17, w 
ŁKl\.F odbędzie s ię asta t· 
nl~ przed weryfikacją od· 
prawa wszystkich sędzlclw 
kolarskich z Łodzi I woje· 
wó<ldwa. 

"' W nadchodzącą nie· 
dzielę rozegrany wstanie 
ca trasie Kraków - Zako· 
pane górski wyścig kolar­
f!ikf o mistrzostwo Polski. m W Krakowie rozpo· 
cząf- .;;tę obóz tre11lngowy 
kolarzy Wtóknlarza przed 
drużynowymi mistrzostwa· 
mi Polski na torz.e. Na 
obóz ten wy Jeźdża z Łodzi 
pięciu zawodników: Bei<., 
Borucz, Michalak, Błasz­
czyk. Swierc2". Mistrza· 
stwa na dystansie 4.000 m 
rozegrane zostaną w Kra 
kowie 6 wrze~nia. 

Admlra rozegrała wie­
le spotkań poza grani­
cami swego kraju, od­
nosząc szereg cennych 
sukcesów w spotka­
niach z zespołami włos­
kimi, szwedzkimi, tu­
reckimi, szwajc"'5;kiml, 
portugalskimi itd. Wie­
deńczycy pokonali mię­
dzy innymi Kamra­
ternę . Ntorrkoeping 
(Szwecja) 6:2, Besiktas 
(Turcja) 3:0, Benefica 
Lisa.bon (Portugalia) 8:0, 
Udinese (Wiochy) ł:l, 
Racing Club (Francja) 

zawodach gorąco bylo pod KS Marchlewski - KS była, Kowalski Kare-
bramką zespołu 9 Maja, Arm ia L. 4·1 · B . ' 
gdy Cetebe • całym impe· Gwardia lB Widzew w1.cz, arycz I Szal.aw-
tem p rzystąpiło do natar- IB 2:0 ski. 
c1a ale Jedenastce tej nie Budowlani - Kolejarz Jeszcze więksłi ilość 
starczyło juz jednak czasu IB 0:1 kandydatów do repre-

Wlóknl~ 
9 MaJa 
GWKS 

TABELKA zentacvjnej drużyny ar-
) 21 35: 7 87:21 tystów zgtosil11 połqczo-

::n 35: 7 59:20 ne Teatry Muzyczne. 
Ji ~g~ 1 ~ 64:21 Ot? nazwi~ka: Mikulow-

W piątek, dnia Z8 bm„ w Io- w zakładach ulega uszkodze­
ka.lu Klubu Korespondentów niu. ~ .czaS:łe trans.portu. Naj­
przy ul, Piotrkowskiej 96 od. częscieJ mszczą się kompkty 
będą się zajęcia, w czasie kłó. kuchenne. Np. w sklepie MHD 
rych korespondenci . Głosu przy ul. Przejazd róg KilitL 
Robotniczego", tow. cZesław skiego stoi uszkodzony kre­
Piełrzak z ZPB Im. March. dens kuchenny, który przed 
łewskiego I Maria Konecka sprzedaniem mt:si być po_ 

wtórnie malowany. 

Onegdaj wieczorem opuściła Łódź 50·osobowa grupa 
dziewcząt polskich z Francji i Belgii. Nasze miłe rodacz· 
ki spędziły w Łodzi pięć tygodni wakacji. W czasie swe· 
go pobytu u nas poznały życie polskiej młodzieży, życie 
i pracę lódzkich robotników, poznały nasze zwvczaje, pio­
senki, tańce itp. Każda z nich otrzymała kilka drobiazgów 

i k~iążek jako pamiq tki z kraju. 
NA ZDJĘCIU: kierownik Wydziału Oświaty Prez-ydium 
Rk m. Łodzi, tow. Kępińska, u:ręczó dziewczętom pamiqt· 

1'i w postaci książek, albumów itp. 

.................................................. 

5:1. 
Admlra Jest dobrze / 

znanym w Łodzi klu­
bem, a wszyscy pamię­
tają ją z czasów, gdy w 

SfH.'.i 11J!a 
O~n l wo 
Murch!cwsk! 
Cet.-be 
ł\ciejarz · 
Widzew 
Budowlani 
Gwardia 

20 28:12 ~~~3§ siei, Łabunski, Wajda., 
21 25:17 57:46 Koszela, Golc, Molenda 
21 17:25 44:50 Szwajcer. ' 
21 J:J;29 3.5.61 

z ZWAT, podzielą się wraże-
niami z IV Festiwalu Mlo. Klienci często uskarżają się ~ 

_d_~_eocz_ż_y_ąw_te_k_B_~_k_:_:_:_so_z_c~-eo-·d_z._1_7_. __ ,_~_·:_z_:_=kl_c;_·:_:_:_:_:_~-e-uu_:_~_:_:_~_·_~_:_~~' DZ llti~UłDZI 30 11:29 41 :66 Zamknięty to swym 
20 1J:27 38:67 gabinecie, gdzie panuje 

Armia Ludowa 
io 6:34 26:s·i wielka cisza, zastanawia 
21 5.37 23.03 się teraz nad wytypowa- ' e I Oytur polożnrczo·qlnekoloqłcz-swych szeregach miała ·-----· 

takich zawodników. Jak Zasłużył 
Platzer, Stoiber, Vogl, 

li N a mecz pł)'Wackl 

Polska - 1''1nlandia, k to1·y 
rozegrany zostanie w nad· 
chodzącą sobotę i nledzle· 
1ę w \\'ar.szawle. sekCJ8 
pl~ wacka GKKF powolata 
„awodniczkę . Włókniarza, 
Eml:lę Malinowską. 

lliden, Hahnemann t 
Pl!karzy, którzy s~m na orową ramp 
mistrzostwem wpisali r 'f 

IL'll Zbigniew Plc\rkowsk!. 
11:dobywca złotego medalu 
na plęsciarsJdtn tun11cJU 
festiwalowym w Bukare~z 
cle. ukończył służbę woJ· 
ekową I po powrocie do 
Łodzi podpisał zgtodzen!e 
dla tutejszej Gwardii. 

się na trwale do histo-1 Józef Grundman, mło­
rii europejskiego futb<>- du. zawodnik . wroclaw: 
lu. 49 lat istnieje ten sk1e, Gwardii, sprawt! 
klub i w SwYCh kroni- nie lada niespodziankę 
kach odnotowane ma w Łodzi, zwycięia1ąc na 
kilka.krotne wizyty w torze nelenowskim Beka 
Łodzi. w finale centralnych mi. 
Wiedeński futbol, wY- strzostw ZS Włókniarz 

ró:iniający się finez~·j- W sprincie. Miody ten 
ną techniką, ma usta-, •printer (18 lat) startu1e 

Ili Sel<cja boksu t.KKF 
prznwtowuie spotkanie 
międ1y reprezentacjami 
Juniorów Łortzl l Gdai1 ska. 
Mecz pr•ojektowany Jest na 
6 września „ 13 września odbędzie 
się w catym kra ju tzw 
dzlen Juniora pltkarsklego. 
W tym drtlu zorganl.z:owa 
ne •ostaną na wszystkich 
b nBkacn itnprez~· z urłzla 
Jem na!młod~zvch plika· 
rzy. Rada trenerów t. t 
WKKF zamierza w tvm 
termin te przcprowad'11ć 
czwtlrmecz 7' udziałem wt­
cemlstrza Poleki - Wlók 
tiiarza t.ódź. dwu drużyn 
reprezentacji Lodzi oraz 
~M~olu CWKS - (Warsza­
"łOal 

Polska-NRD 
w lekkoatletyce 

dla głuchoniemych 
WAR!>ZAWA.- W dnrach 

29 - 30 bm. na stad1onre 
Wojska Polsk1eQo Vtl War-· 
szaw1e odbędą. 5141 pierw· 
sz.e w historii sportu n•· 
szeqo międzynarodowe z.a„ 
wody lekko•~letyczne qłu· 

chon 1emych między fo#olskil 
a NRD, 

Pewnego razu Ani wydało się, że Aleksiej 
umyślnie chodzi kolo rady technicznej ł gło­

śno z kimś rozmawia, aby ona go usłyszała. 
Ale Ania była obrażona, że on od tvlu dni 
nie starał się z nią spot.kac I nie wy~zła na 
korytarz, nawet nie porfniosła głowy kieqy 
przechodził koło uchylonych drzwi Po pól 
godzinie gwałtownie zaczęła się zbierać: do 
domu. ale Aleksieja już nie było. 

Brygada „ukośnych styków" odbywała na­
rady to w oddziale, to u Wolowika Za każ­
dym razem Ania miała na;;łzieję. że jej się 

uda wy .iść z Aleksiejem, mcz Szikin ciągle ' 
narzucał się z odprowadzaniem i szli we tro­
je - ona pośrodku, Aleksiej z prawe] stro­
ny, Szikin z lewej. Ania ze złości milczała, 
Aleksiej również, a Szikin usiłował prowa­
dzić rozmowę, ale nic z tego nie wychodziło. 

A jednak mimo wszystko spotka li się w 
niedzielę wieczorem: oboje poszli na 
spacer i jednocześnie znaleźli się w n:a· 
łym zaułku z łukowatym sklepieniem u wy­
lotu. Zachowali się w ten sposób, Jakby od 
ich ostatniego spotkania nie minął przeszło 
tydzień, jakby rozstali się wczoraj Chodzili 
zakochani, przytuleni do siebie, pocałowali się 
w cieniu łuku i zrozumieli, że nie mogą bez 
siebie żyć. Czas r.knął z zawrotną szybkością, 
noc była ciemna, niebo zaciągnięte chmurami, 
wiatr hulał na bulwarze w koronach drzew. 
W ciemnościach tej nocy znowu przeszli koło 
jego domu. Ania spytała pod którym nume­
rem on mieszka, a Aleksiej odparł: 

- Do czego to warn jest potrzebne? Prze-
cież wy nie chcecie do mnie zajść. 

- Kto wie, może kiedyś przyjdę? 

On wzruszył ramionami I powiedział - 38. 
I znowu zbyt szybko doszli do jej kamie-

nicy, Aleksiej odszedł równie śpiesznie jak 
poprz~dnio, tylko jego krol~i zatarły się w 
szumie zaC'zvnająC'ego nagle padać deszczu. 
Ania weszła na górę, otworzyła ol-..no 
i długo stala w ciemnościach wsłuchując się 
w ulewę „DlaC'7ego nie zaprosiłam go 
pomvślahi ze zd7iwieniem - Dlaczego nie 
poszłam do niego? Przecież ja go kocham?" 

Gdyby wiedziała, ie on mieszka sam, po­
bi~1:7lal-v de niego t od progu wyciągnęła 
rar- , ~~ Było tak oczywiste, że są dla sie-

na torze od HISO r. W 
1951 roku zdobyt mt· 
strzostwo Polski junio­
rów na 50 km, a w tym 
·o·'-'' 111tu! wicemistrza 

Polski na frednim dy­
stansie 4 km. 
Obiecujący ten zawod· 

riik startu1e dq te; pory 
na 1zosowej ramie Ma 
tednak obieraną przez 
iwe zrzeszenie ramę to­
rową „Diamand". Po 
'>Slat11tch sukcesach sta. 
nowC'zo na nią za .•I" żyŁ 

132) 

bie przeznaczeni, że są sobie potrzebni. Ja­
kież głupie wydawały się Jej wszelkle pra­
wa I konwenanse. 

Na drugi dzień zauważyła, że Aleksrej jej 
unika Stroni od niej tak jawnie, że to jest 
widoczne nie tylko dla mej, lecz I dla innych. 
Dlaczego? Co on sobie wymyślił? Albo.- co 
go zraziło? 

Na posiedzeniu ei;?zt>lu1tywy zwykle· sie­
dzieli razem przy stoliku z gazetami. N11 
ostatnim posierfzt>niu A le ksi Pi usiadł w dru­
gim końcu pokoju Kilka razy Ania uchwy­
ciła na sobie jego spojrzenie. ale za każdym 
razem on spuszczał oczy i zaciskał usta. 

A dni były gorące, przeladowane kłopota­
mi: oddział przygotowywał się do -oddania 
drugiej turbiny, kończąc jednocześnie nowe 
automatyczne regulowanie dla pierwszej. W 
początkach lipca mieli wysłać obie turbiny 
do Krasnoznamienska na montaż. 

-Połozow prawie nie opusz('zał oddziału, 
J Ania coraz dłużej przesiadywała w fabryce. 
W tych dniach mieli otrzymać nowe obra­
biarki. Powiększano drugą i trzecią zmianę, 

szkolono robotników. 

Jakkolwiek dręczyło ją niezrozumiałe za­
chowanie Połozowa, oie miała czasu zasta­
nawiać się nad tym. Jedynie w chwilach 
przelotnych spotkań z nim, w drodze do do­
mu i przed zaśnięciem, zadawala sobie ze 
zdziwieniem pytanie: „Co się stało? Dlacze­
go?" Nie czuła do niego żal1.1, w głębi duszy 
ani na chwilę nie przestała wierzyć, że 

się kochają i że nie mogą żyć osobno Byle 
tylko przetrzymać ten gorący okres Jak to 
zwykle bywa i Ani, I jej kolegom w oddziale 
wydawało 'się, że właśnie najbliż~e dni są 
najcięższe, najtrudniejsze. Zapomnieli już o 
trudnościach związanych z produkcją pierw­
szej turbiny i uważali, że z drugą jest więcej 
kłopotów: krótszy termin, nowe obrabiarki 
na razie nie nadeszły, nie ukończono szeregu 
rozpoczętych prac w zakresie mechanizacji 
- z trzecią będzie znacznie lżej. 

Ania nosiła się z myślą objęcia jesienią 
funkcji inżyniera zmianowego montażu Ale 
do tego, aby zrealizować swój zamiar, mu­
siała mieć przeświadczenie, że wywiązała się 

niem kandydatów dy­
rektor Teatru Nowego 
- Dejmek, Widocznie 
dobiera żelaznych kan­
dydatów, skoro ;esz­
cze. do tej pory nie po­

I llA.T rzegn 1 a Kroni·ka par1wr·na ny: d~lś pd godz. 0 do 20 dyżu· 'l'"I' O 'J ruje Szpital im dr H. Wolf przy 
ul. Łag iewnickiej 34, od godz. 20 
do B dyżuruje Szpital Im Curle­
Skło<lowsk!ej przy ul. Curte-SkJo. 
dowsldej 15 

DZIELNICA GORNA·LEWA: 

i ~ziąl ost!'tecznej decy­
l Z)I, na ktorą z niecierp!i· 

I wo~cią oczekuje teatral­
na. i sportowa Łódź:. 

na uroczystych akademiach 
młodzież rozpocznie nowy rok nauki 

dz1s, 26 bm., o godz. 16. w 
lokalu Dzielnicy przy ul. Wi· 
gury 4-6 :J<Jbędz!e się semi· 
narlum Z rrelegentamł i W)I· 
kładowcam na temat: •. 50-le· 
cle KPZR". 

ł"'KKF 
komuniku.ie 

. Łódikl Komitet Kultury 
1'1"yc-znej rawiadam!a, u 
w dniu 26. Vlll. br., godz. 
19.00 w gmachu LKKF 
odbędzie się po.>tedzenle 
akt)'Wu Sekcji Gier Spor­
towych. 

miejscu zgrupowań grać będą 
orkiestry. 

1 września uczniowie przy­
chodzą do sz.kół o godz. 8 ra­
no. Odbędą się tutaj akade­
mie, na których zebrana mJo_ 
dzież, rodzice i zaproszeni 
przodownicy pracy wyslucha_ 
ją przemówień dyrektorów 
szkół, a następnie obejrzą bo­
gatą część artystyczną. 

SESJA DRN t..OOZ-POŁUDNIE 

28 bm., o god7. 17.30, w śwlet· 
llcy „Pierwszej Rudzkiej " przy 
ul. Deszczowej 2tl odbędzie się 
sesja DR:'I t.ód:ź · Poludme Na se· 
SJt tej m. In. zostaute omówione 
sprawozdanie Komisji Handlu. 

DYZURY APTEK 

PA~STWOWY TEA'l'R NOWY -
godz. l9 - „Dziewczyna 11 
dzbanem" 

PA;\STWUWY TEATR IM. STEFA· 
NA JARACZA - godz. Hl -
„Honaµarte i Sułkowski" 

TEATH MUZYCZNY - godz. 19.Hi 
- „ Krain.a u.śmiechu" 

TEATR LETNI - godz. 19.30 -' 
„Mikado" / 

CYR r; r. r 3 - Program at1·a1<cjl 
godz 19.30. 

* • • 

Wakacje dobiegają końca. 
września zaczyna się nowy 

rok szkolny. W przejdzień, 

31 bm., o godz. 15, uczniowie 
klas od V do XI zbiorą się w 
szkołach, skąd wyruszą na 
capstrzyk. Młodzież przema­
szeruje ulicami miasta w 
stronę placów: Bałuckiego, 

Barlickiego, Zwycięstwa i 
Niepodległości, gdzie do :ze­
branych przemówią przedsta- .-------------­

Dzisiejszej nocy dyżurują na­
stępuJ.ąc.e apteki: Pab1an1cJ<a 56. 
P1otrkow•ka 127, f'rzeiazd 59, 
Zielona 28. Ple>t rl<e>w,ka 25. LI· 
manowskiego 37, Al. Kośc!uukl 
48. BAŁ TYK {."ia1·uco,,.·1cza 201 ~ Sekcja Stachów LKKF 

organizuje w dniu 27, Vlll. 
br„ godz. 19.00, w lokalu 
ZS „Sta1·t" nr 6 przy ul. 
Moniuszki 6-B drugie spot· 
kanie z uczestnikami pół­
nnatów mistrzostw Polski 
na rok 1953. Prelegenta· 
ml bęrl'I Kwapl"Z, Szaplro 
G. I Balcerow•kl 

wiciele wJadz szkolnych i Za­
rządu Łódzkiego ZMP. Na 
punktach zbiórek i podczas 
przemarszu młodzieży, prze­
widziane są występy szkol. 
nych zespołów chóralnych, 
muzycznych, tanecznych, re­
cytatorskich i teatralnych. Na 

nienagannie z powierzonych jej zadań. Ro­
boty miała pod dostatkiem. Akurat w tym 
gorącym dla oddziału okresie kończyło się 
szkolenie partyjne. Ania musiała podsumo­
wać osiągnięcia i wygłosić referat sprawo­
zdawczy na zebraniu szkoleniowym. a potem 
na zebraniu partyjnym. Ten referat nie da­
wał. jej spokoju. Cyfry - cyframi, bez nich 
się nie obejdzie, ale chciałaby opowiedzieć, 
co ludziom dał ten rok szkolenia polityczne­
go. Przecież będą Jej słuchać, I ci, którzy się 
uczyli, i ci którzy nauczali, i cl, którzy uchy­
lali się od uczęszczania na szkolenie... A po­
za tym ciągle pamiętała, że będzie jej siu„ 
chać Aleksiej._ „ 

Przygotowując sU: do referatu odwiedzała 
to jedno kółko, to drugie. Przypatrywała się 
wykładowcom, przypatrywała się uczniom. 

Na zebraniu sprawozdawczym Ania pod­
kreśliła wspaniale osiągnięcia Urałowej -
jej ciekawą formę prowadzenia wykładów. 
Chciała, aby każdy aktywista posiadał za­
pal Jerochina, umiejętność obcowania z ludź­
mi Urałowej i surowość Po/ozowa Mimo iż 

trudno jej było mówić o Aleksieju, jak o po­
stronnym człowieku, powiedziała, że aktywi­
sta Polozow jest zbyt suchy i wymagający, 
że nie troszczy się o to, aby porwać, zainte­
resować słuchaczy. 

- Czyżby? - zawołał dotknięty do żywe­
go Połozow. - Wezmę to pod uwagę. 

Nie obraził się. Ania widziała, że słucha 
jej z zaciekawieniem i z przyjemnością Tak, 
Aleksiej był z niej dumny, cieszyła go jej 
każda śmielsza myśl, a kiedy się zacięła. stra­
ciwszy wątek, na jego twarzy odbiło się jej 
własne zakłopotanie. 

Przystąpiono do omówienia referatu. Ania 
słuchała dyskutantów i jednocześnie myślała: 
„Nie mogę dopuścić do tego, aby to jakieś 
głupie nieporozumienie między nami trwało 
nadal. Po prostu zapytam go, o co chodzi? 
Przecież on jest mi tak bliski, tak bliski I tak 
drogi... Po co ta udręka?" 

Połozow już zmierza! ku drzwiom, kiedy 
go zawołała. 
Odwrócił się błyskawicznie, jakby w po­

koju nikogo oprócz nich nie było. 
- Wstąpię do oddziału I wrócę - powie­

dział, widząc, że nie są sarni. Nie poszedł do 
oddziału, ale na dzierfziniec, postanowił 
przejść się po głównej alei, aby nie zjawić 
się z powrotem zbyt sz~·bko. 

Po obu stronach alei przeświecały między 
liśćmi zakopcone ·okna oddziałów Każdy od­
dział tętnił swoim rytmem. W alei było pusto 
i niemal ciemnó. 

<De. n.) 

PDT 
przed nowym rokiem 

szkolnym PROGRAM NA SROOĘ 
26 SIERPNIA 1953 I\. 

W 7.55 WIADOMOSCI PORANNE. 
PDT poczyniono ostat.. B.OU Muzyka z płyt. 11.45 Glos 

nie przygotowania do sezonu mają kobiety. 12.04 DZiEi'ii'itK 
szkolnego, Wszystkie stoiska POt.UDNIUWY t przegląd prasy 
zostały bogato :zaopatrzone stoleczneJ. 12.15 Rad11ecka mu­
zarówno w konfekcJ'ę, J'ak i zyka ludowa. 12.45 Audycja dla ws1. 13.00 Wieś tańczy i śpiewa. 
obuwie dziecięce, bieliznę itp. W.15 Muzyka popularna. ia.ao 
Już dziś matki mogą kupować Koncert solistów. 14.lO Pte•ol 
fartuszki, mundurki szkolne polskie. 14.30 Koncert rozrywko­
dla dz;ewczynek, płaszcze I wy. 15.lU ~·ragmenl powtesci „o Krzysztofie Arciszewskim". 15.30 
pelerynki nieprzemakalne, Audycja dla dzieci. J6.00 Plooen­
praktyczne bluzy-wiatrówki, I ki radzieckie. lti .20. Koncert roz· 
kurtki dla chłopców itp. r; "wwy w wykonan•'l •:hjru I 

St orkiestry ŁRPR pd. Henryka De-
oiska z artykułami pis.. blcha. 17.00 WiADOMO$CI POPO· 

miennymi zostały zaopatrzone t.UDN!OWE. 17.15 A.ud. pt „Run­
we wszelkie potrzebne przy_ d3 z ptosenl<ą". 17.ao .. z · mi„1·0-
bory szkolne. Międz:• innymi renem pr·<ez r, · ?>·to i wie3 · 17.40 

,., .. Echo dnia" 17.45 Muzyka ta· 
przygotowano olfoło 40 tys. neczJla z p!yt. 18.00 Montaż slow· 
zeszytów 16-kartkowych, 10 no-muzyczny pt. „Spotkania z 
tysięcy 40-kartkowych, duże D71er·zyńsklm". 18.30 Po1?arlanka 
ilości ołówków, piór itp. w sportowa. 18 40 łlccltal skrzypco-

wv 19.00 Ksiąt~ o<tóre na was 
stoiskach, gdzie będą zaopa_ czekają 19.30 Muzyka 1 aktual· 
trywać się młodzi klienCI, na naści. 20.00 „Powrót do domu", 
okres kilku dni zwięKSzona 20.20 Koncert krakowskiej ork!e· 
zostanie obsługa I stry I ch<'>1·u . 20.58 Stan pogody. 

, • . 21 00 DZIE~NIK WIECZOR:<IY 
W związku ze wzrastaiącym 21 26 Wiadomości sportowe: 

ruchem, od dziś oba sklepy I 2 l.32 Muzyka taneczna. 22.00 
PDT czynne będą od gcdz. 8 Audycja li teracka. 22.20 Koncert 
d I ' organowy 22.40 Koncert svmfo· 

o 9 oraz w niedzielę cd 12 I nlczny. 23.50 OSTATNIE WiADO· 
do 19. MO$CI. 

Len dla przemysłu 
tkaniny dla miast i wsi 

2:?19-14 

,:raKSbw\<a nr 3,886 .. - godz. 
lfl.30, 18.30. 20.30 

GOY:'llA. (Przejazd 2i Pro-
gram rnmow do\<umenw.lnycll 
l kul to rai n0-0śwlatowych 
„Zmiany por roku". ..Jeźdźcy 
Kubania" „l3umelant 0

• 0 Z Kr&· 
)u •OCJal!zmu"' - godz. 17. 18. 
19, 20. 
Program dla naJmlodszycłl: 
,.['rzygody mateęo Sann!ko". 
„Lis budowniczy", .. BaJka o 
dz1eclo1e·· - godz. 16 

Mt.•>UA GWARDIA (dla młodztety. 
Zielona 2) - •• ~a manewrach'• 
- godz. l6, 18. 20. 

MUZA tpabl!inlcka 173) - „lwa.Il 
Groźny'" - god7. 18 20. 

PIONll>H (Franciszkańska 3)) '..... 
.. Gęsi Baby Jagi" - godz. 17; 
19 • 

POLÓNIA (Piotrkowska 67) -· 
„Dumna królewna" - godz. 
16, 18, 20. 

PRlEOWIOSNlE (f;eromsklego 74) 
- nieczynne z powodu remon· 
tu. 

1 MAJA (Kilińskiego 1761 ~ 
„Fanran Tulipan" - godz. 18. 
20. 

REKORD (Rzgowska 21 - „Za· 
gubione melodie" - godz 18, 
20. 

R01\!A (Rzgowska 841 - .,Cesar­
ski piekar7"' J seria - godz. 
18. 20. 

SOJl.JSZ: (Nowe Zlotnol - „Prze• 
klcta wyspa" - godz. 18.30 

STYLOWY - nieczynne z powodu 
remontu. 

$WIT (Bałucki Rynek ll - .. Ob­
rorlca życia" - godz. 18, 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) -
„My urwisy" - godz 16, 18, 
20. 

W!St.A (Przełazd 1) - •• Ta!<SÓW• 
ka nr 3.886" - godz. 16, lS. 
20. 

WLóKNIARl (Próchnika 161 -
„DL\mna królewna" gada. 
16. l8. 20 

WOLNOśC ('foptórkowsk!ego 161 
- „Granica w Ollnlu', - god:t.. 
16.30, 18.30. 20.30 

ZAl llJ;.fA 1lrrlerska 2RI - „Wiei· 
ka przyl!<)da" - godz. 18. 20. 

DWOHCUWE (Dworzec Kallskll -
•• VI Wyśclll PokoJu", „ Flora 
Tatr"' - godz. 16, 17, 18. 19, 
20, 21. 22. 

Południowo-Łódzkie Zakłady Przemysłu 

Zgrzebnego, Lódt, ul Kilińskiego 232, 

przyPominają, że stosownie do uch:...ały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 

Ił. 12. 1950 r., wszelkie zażalenia i odwoła­

nia załatwia dyrektor lub jego zastępca 

we wtorki od godz. 11 do 15. Jeśli we wto­

rek przypada dzień wolny od pracy, dniem 

przyjęć jest najbliższy dzień powszedni ty. 

I I ł.ódzka Hurtownia Foto-Optyczna, Łódź, 
ul Sienkiewicza S/5 przypomina, że sto· 

sowme do uchwały Rady Państwa i Rady 

Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r„ wszelkie 

godn!a. 

Pracownicy poszukiwani 
Kierownika gospodarstwa rolnego poszukuje 

Zjednoczenie Budownlct·Na Miejskiego-Łódź. 

Wynagrodzenie według umowy zbiorowej 
obowiązującej w Państwowych Gosroda'r­
stwach Rolnych. Mieszkanie zapewnione. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny Łódź, 
ul Piotrkowska nr 55. 2239/K 

zażalenja 1 ~wołania załatwia dyrektor 

lub jego zastępca w poniedziałki od godL. 

15 do 17. Jeśll w ponleqziałek przypada 

dzień wolny od pracy, dn1em przyjęć jest' 

najbliższy dzień po~zedni tygodnia. 
1890/K 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego Im. 
Władysławy Bytomskiej, Łódź, ul. wodna 
nr Z3 przypominają, że stosownie do 
.1chwały Rady Państwa i Rady Ministrów 
z dnia 14. 12 1950 r., wszelkie zażalenia 1 
'Xlwołania załatwia dyrektor lub jego za­
stępca we w 'orki od godz. 12 do 14. Jeśli 
we wtorek przypada dzień wolny od pra­
cy, dniem przyjęć jest najbliż.;zy dz1el'I 
po':"s-zedni tygodnia. 1906/K 

ft da . koleqlum Redaktor nac•elnv przyjmuje co<lziennle w godz. 12 14. sekretarz odpowiedzialny w godz. 10 12 Telefony: centrala 1elefon1czna :.183 UO (l11czy ze wszystkimi dz1alamh red•ktor nac:. 21& 14 •ekreldr'? orlpow 219 05 dział a IV 21 a 19 d 1 
r:-> >c~~J:, 11 ,\w , lf c;tń~ C 7:Vlelnfkńw 1 tn te"r·wenf'ji 219 42 d7.tttl mleJskl, 2flO'ł2, rłz1a l włóki!nntt · r.y 2 l8 11, dztał r'01ny 146 82 1t • lał ."ipor1owy_ 141 7 t. Ri!rlakrJa nocna łflH 81 Oz 1 ał oqfoszeń - Lórh:., ul Piotr kow9ka 96. 1el. 111 50 1 114 7". Wyda.we.at RSW Pra:a 'l~~p..85 R~dakcJf:18Ł.6~<t 
Pt0ii·kow•ka 90• 11 piętro. Druk. RSW „Pi·asa", żwirki 17, tel. 206 42. Pap.: druk. gaz. ;;>0 gr. Preuumeratv miesięczni\. w1 uosząc" zl 3.<>0, przyjmUJll urzvdy I agencje pocztowe oraz listonosze. Prenumeratę w kOlpol'lażu zak.L - mieslę~n•e zł ~.80 _ prZ.l'Jl!lUJe Pl'K „Ruch". 
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